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ti) przeoedniu zouarciu usodtj.
Przerwane a raczej odroczone w pótowie hp- 

ća rokowania ugodowe między Austryą a Wę 
- gi cmi podjęte zostaną na nowo w przyszłym 

tygodniu. Dotyczące konfereneye odbędą się w 
Budapeszcie i trwać mają 5 do 6 dni Według 
przewidywań obn stron-,, czas ten wystarczyć 
powinien do załatwienia reszty kwestyj spornych. 
W  przyszłym więc tygodniu rozstrzygnie się 
Lwestya ugody między obu rządami. Jeżeli osią­
gnięte zostanie porozumienie, projekt ugody s ta ­
nie zaraz na v stępie jesiennej sesyi na porząd­
ku dziennym parlamentu austryackiego i Sejmu 
węgierskiego. P-zed wyjazaem austryackicli mi­
nistrów do Budapesztu odbyć się ma wielka 
i’ąda gabinetowa, na której sformułowane zosta ­
nę ostateczne stanowisko Austryi co do uieza- 

łatw innych jeszcze kwestyj
Według informacyj, zaczerpniętych w kompe­

tentnych źródłach przez kilka dzienników wie­
deńskich, obecny stan rokowań ugodowych tak  
Się rzekomo przedstawia

Projekt nowego trak ta tu , który ma być za­
warty w miejsce dotychczasowego handlowo- 
cłowego sojuszu, jesi już niemal zupełnie goto­
wy, tak Samo wygotowano już wszelkie umowy, 
dotyczące stosunków handlowo-cłowycli monar­
chii z zagranicą i zawierania tra k ta tó w ‘ han­
dlowych. Co do tych punktów porozumienie już 
osiągnięto

D hkj uporano się już z trudnemi kwestyan 
taryf kolejowych . ceł konsumcyjnych. z wy­
jątkiem sprawy „surtaxy“ od cukru, która może 
być załatwiona dopiero po wyjaśnieniu kwestyi 
odnowienia brukselskiej konwencji cukrowej. 
Za zupełne uregulowaną uważać można także 
sprawę konwencji weterynaryjnej i sprawę kon­
w ersji reuty blokowej, co do której ułożono jur. 
zgodnie stopę procentową i ustanowiono term i­
ny płatności.

We wszystkich zatem kw estyach, objętych 
właściwą ugodą, które wymagały przeważnie 
technicznego załatw ienia, albo już osiągnięto 
znpełn e. porozumienie, albo też usunięto wszel­
kie trudności tak, że ostateczne ich uregulowa­
nie nie jest już wątpliwem Rząd węgierski pra­
gnął też ograniczyć ugodę do tycli jedynie spraw 
i kwestyj. Rząd austryaekt atoli obstaje przy 
żąd-Stu, Ażeby wraz z ugwdą ( o do wymienio­
nych powyżej spraw lozstrzygnięto i załatwiono 
jeszcze dw>e inne, a mianowicie sprawę dalszego 
istnienia B a n k u  ani s t r o-w z g i e r s k i e g o  i 
spraw ę wysokości obustronnej k w o t y.

Tu jeszcze toczy się spór zasadniczy Rząd 
węgierski wywodzi, że do uregulowania sprawy 
wspólnego banku oba gabinety na razie wcale 
nie są uprawnione. Przedewszystkiem Bank sam 
przed końcem bieżącego roku ośw iadczyć musi, czy 
WTtgóie i.ragnie i żąda odnowienia swego przy? 
wilejn Ikipiei o zaś, gdy Bank tego zażąda, oba 
rządy mogą rozpocząć, między sobą. a następnie 
z nim rokowania co do dalszych jego losów.

' Odoume ma się rzecz z k w o t ą. Rząd wę­
gierski stoi na tem stanowisku, że wysokość 
obustronnych Kwot na wspólne cele może być 
ustanowiona jedynie po poprzedniem powzięciu 
Offhwał jirzez obustronne deputacye kwotowe, 
ąjregulowanie tej sprawy, lub chociażby lu k o  
fiotyczące porozumienie się obu rządów przed 
zapadnięciem decyzji w deputacyach kwoto­
wych, byłoby naruszeniem kompetencji obu­
stronnych ciał prawodawczy? h.

NUJHER POPOŁUDNIOWY. 
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li-zątl austryacki odpowiada na to, że tak  sa­
mo, jak te dwie sprawy, także wszelkie inne 

(kwestye ugodowe podlegają kompetencyi parla- 
iinentu austryackiego i Sejmu węgieiśkiego. 

Niema zatem między niemi żadnej różnicy pia- 
j wno-politycznej - Kwestya dalszego istnienia 
.Banku austro-węgierskiego, a w większej je­
szcze mierze konieczność .podwyższenia kwoty 

.węgierskiej, są zaś dla Austryi sprawami tak 
| wielkiej wagi, że gdyby ich nie objęto zawrzeć 
się mającą ugodą, rząd projektu ugody wcałeby 

j nie mógł przedłożyć parlamentowi austryackie- 
mu Sprawy te muszą być uregulowane wraz 

.z  innemi, jeźli ugoda ma przyjść do skutku i 
dlatego rząd austryacki obstaje przy żądania 

j ustanowienia „jmictim" między niemi a cało­
ścią ugody.

{ I te dwa sprzeczne pogląd* i żądania będą 
głównym przedmiotem przyszłotygodniow.ycli ro­
kowań w Budapeszcie. Ivtóia strona zwycięży, 
trudno na razie przewidzieć. Może i co do tycb 
punktów spornych znajdzie się wreszcie jaka 
formuła kompromisowa. Na uwagę zasługuje w 
każdym razie enuucyacya organu Franciszka 
Kossutha , Budapeszt4-, w której powiedziano, że 
r z ą d  a u s t r y a c k i  zmuszony będzie odstąpić 

| od tych swoich postulatów, ponieważ rząd wę­
g ie rs k i absolutnie przyjąć i spełnić ich nie 
, może.
j To wszystko, co na razie wiemy o ubecujm 
stanie rokowań. Bliższe szczegóły już rzekomo 

| zawartych umów i konwencyi obustronne rządy 
jotaczają jeszcze ścisłą tajemnicą. Dowiemy się 
, o nich może dopiero w chwili przedłożenia do­
tyczących projektów obustronnym ciałom pra­
wodawczym. Oby nie były one przykrą mespo- 

[Jzianką dla parlamentu austryackiego, a zwła­
szcza dla Koła polskiego i interesów Galicyi!

łlis ło rw  sp lftu  na tara.
Dnia 1 b. ni. pojawił się oficjalny bardzo 

obszerny komunikat o historyi sjiisku na cara, 
którego uczestników' sąd wojenny przed kilku 
dniami zasądził.

Ponieważ spisek ten odpowiednio rozdęty 
miał także polityczne bardzo doniosłe znacze­
nie, gdyż użyto go jako głównego pretekstu do 
sterory „owaina Dumy, przeto opmujący go ko­
munikat urzędowy p o d am y 'w  obszerniejszem 
streszczeniu Według danych zebtanych na śledz­
twie pierw iasikowem rzecz cała miała się w 
sposób następujący:

W lecie, 1900 roku, syn naczelnika pałaco­
wego biura pocztowego w Nowym Peterliofie, 
Włodzimierz Ńuniiiow-,' młodzieniec 26-letni, nie 
mający okieślouego zajęcia, zawarł znajomość 
z jednym z kozaków konwoju carskiego. Mło­
dzieniec ów, w pierwszych zaraz rozmowach, 
mów ić zaczął o lozruehaeh w Rosyi, podburzał 
kozaka przeciw rządowi, doradzał otworzyrć 
oczy towarzyszom, zalecał nawet zabicie ko­
mendanta pałacu, gen. Trepów a, którego oskar­
żał o wprowadzenie bardzo ciężkich warunków' 
w służbie konwojowej.

Kozak doniósł o znajomości swojej z Natuno- 
wem władzy przełożonej, która kazała przepro­
wadzić śledztwo, kozakowi zaś zaleciła, ażeby, 
nie narzucając się Naumowowi, ale też nie zry­
wając z nim znajomości, starał ś:ię jak najwię­
cej od niego dowiedzieć.

I ’o jakimś czasie jednak Naumow wyjechał

do Moskwy, skąd powróciwszy, zniósł się z ko­
zakiem listownie, a przy pierwrszem widzeniu 
się z mm osobistem. zaproponował mu wprost 
wykonanie zamachu na cara, ponieważ mając 
dość łatwy przystęp, mógł go albo zastrzelić, 
albo zarąbać szablą. W  nagrodę za to obiecy­
wał Naumow kozakowi nieśmiertelność wr pa­
mięci całego narodu i partyi rewolucyjnej, która 
obwołałaby go wówczas bohaterem. Kiedy je ­
dnak kozakowi nagroda ta  wydała się za małą 
1 wykonania zamacha odmówił, Naumuw prosił 
go, aby pomagał partyi rewolucyjnej w jej ce­
lach przez du. tarczenie jej niezbędnych infor- 
rnacyj o sposobie życia cara i o miejscu prze­
chadzek cara w parku Bobolewskim. W  czasie 
tej w izyty u Naumowa kozak zwrócił uwagę 
na znajdujący się w mieszkaniu fortepian. Na 
zapytanie, Naumow odpowiedział, 'ż e  uczy się 
śpiewu, w cełu wstąpienia do chóru awarskie­
go. Pęzy pożegnaniu oświadczył, że chciałby go 
zaznajomić z innemi osobami, z któiemi winien 
być zupełnie szczerym Umowiono się. że za­
wiadomiony zostanie listem, wf którym podany 
będzie adres mieszkania. Nadto Naumow zako­
munikował mu umówione hasła, przy których 
pomocy kozak będzie się mógł przekonać, że 
w' mieszkaniu konspiracyjnem zastał te właśnie 
osoby, które przeznaczone zostały do rozmówie­
nia się zmm. Przy wejściu do mieszkania po­
winien był oświadczyć: „przychodzę od Włodzi­
mierza Aleksandrowicza", a następnie zapytać: 
„czy tu mieszka Olga Alcksandróvrna?“ a, o- 
trzymawszy odpowiedź: „jestem Olga", rozma­
wiać z osobą tą  zupełnie szczerze Rów nocze­
śnie Naumow dał kczakowi, w celu szybszego 
odszukania mieszkania konspiracyjnego, czyrsty 
bilet wizytowy, dodając, że bilet tego samego 
formatu przybity będzie na drzwiach mieszka 
nia, wskazanego w liście.

W tydzień mniej więcej kozak ouzyinał bi­
lecik treści następującej: „Kochany mój Kolaf 
Mieszkam teraz przy ni. Sadowej Nr 80, mie­
szkania 8 Przyjdź du mnie. gdy będziesz mógł, 
między godz. 4 a pół do szóstej, ale jak  n a j­
prędzej. Kochająca cię Olga"

Kozak, jak  się okazało, przybyć miał do mie­
szkania nauczyciela łicburu Aleksandryjskiego, 
Konstantego Emmę. Mieszkanie to łatwo było 
odaaleść, na przybitym bowiem na drzwiach 
bilecie wizytowym, ,itr<rinentem wypisane było; 
Jion.danty Guslawowicz i Antonina Magnuso- 
wną Emmę. Antonina Einme, wredług zeznań 
ekspertów, ty ła  autorką W etu zapraszającego 
kozaka.

Po wygłoszeniu umówionego hasła wpuścił 
kozaka do mieszkania sam Emmę, na zapytanie 
zaś „czy tu mieszka Olga Aleksandrów na??— 
wyszła panna Anna Pigit, mieszkająca w Pe­
tersburgu pod obcem nazwiskiem Niny Za'i- 
lijanc. Pigit, w rozmowie z kozakiem oświad­
czyła, że bardzo jest dla nicli potrzebny, ja k o  
człowiek, Mojący blisko pałacu i mogący do­
starczyć ważnych informacyj. Mówiła mu o Pe- 
rowsklftj i znaczeniu jej, w szczegóły jednak 
zamiarów' swoirti nie-' wchodziła, oświadczyła

Naumow i zapowiedział rychłe przybycie „ka 
pitana". Nazywano tak  dymisyonowauego poiu- 
cznika m arynarki NiKuienkę. Po chwil, przy­
szedł także „zastępca kapitana" Purkin, były 
student uniwersytetu petersburskiego, którego 
prawdziwe nazwisko było Siniawrskij Naumow 
pouczył kozaka, że z temi wszystkienu osoba­
mi może być zupełnie szczerym. Nowo przybyli 
przystąpili zaraz do omawiania Sprawy. Siniaw 
skij zwrócił się do kozaka z bardziej szczegó- 
łowemi zapytaniami, czy może osoba postronna, 
przywdziawszy munaur żołnierza konwoju, do 
stać sie do cara i gdzie można zamówić mun 
dur. W  dalszym ciągu usiłował dowiedzieć się. 
z jakiego miejsca najlepiej wysadzić w powie­
trze pokój, w którym zwysle pracował car. 
W końcu kozak, na prośbę Siniawsl.iego, na­
szkicował plan pałaca carsko-sielskiego z na­
znaczeniem drzwi, któremi przeaostać się można 
w mundurze żołnierza konwoju. Następne spo­
tkanie odbyło się 26 marca w nowrem, wskaza- 
nem przez Sin.awsuiego, mieszuaniu przy ni 
Mikołajewskiej nr 14 m. 33, należącem do Mu- 
chaczki wyższych karsów żeńskich, W iery Ped- 
kowowej, przyezem hasło stanowiło pyrani : 
„Ozy W iera Aleksandrówna jest w domu? 1 
W godzinę po przybyciu kozak? poa nieobec­
ność Podkow owej, kióra jednak uprzedziła służ­
bę o spodziewanych odwiedzinach, przybył fcłi- 
niaw’oki i oświaaczył, że pomówić chce, w jak ‘ 
sposófc otrzymać można infonuacye o przyjaz­
dach do Carskiego Sioła wielkiego księcia Mi­
kołaja Mikołajewicza i m inistra Dtołypina.

Postanowiono, że kozak nadsyłać będzie te­
legramy treści umówionej, a mianowicie: depe­
sza zawierać miała zawsze wyrazy: „prijezżaj- 
tie, zaehworał", — przyezem wyiazy „zachwo- 
rał" oznaczać miał godziny poranne od 10 do 
12 . albo też wyrazy „prijezżajtie, zabolieł , 
przyezem wyraz „zabolieł" oznaczać miał go­
dziny wieczorne, od 5 do 10 Dalsze wyrazy 
telegramu „Stepau i diadia“ ’ oznaczać miały 
Wielkiego k.-aąria, v,aś „Iwan i otiec" —  Stoły- 
pm s Tak więc telegram: „Prijezżajtie zabolieł 
Iw an“ oznaczać miał, że minister prżyjeźdz? 
między godziną 5 a 10 wieczorem. Dla pamięci 
Siniawrski oderwał z leżącego na stole bloczka 
Pedkowowej dwie kartki, przyezem n? każdej 
zapisana była umówriona forma telegramów. Te­
legramy przysyłane być miały, według wskazó­
wek Siniawskiego, pod adresem: „Kiroe/.naja 
26 ni. 6 Teodozemu Nikitence". Mieszkanie to 
należało do adwokata przysięgłego Feodosjewa.

Były to już ostatnie odwiedziny kozaka u 
spiskowców. Powróciwszy do Parskieg'o Sioła;] 
zdał on o wszystkiem sprawę władzom śled­
czym, skiadając równocześnie otrzymane od spi 
skowców w czasie stosunku z nimi listy i in­
ne dokumenty, między niem: także i ową kar­
tkę z umówionemi sygnałami telegraficznemu

Równocześnie z początkiem znajomości Luza­
ka z Naumowem, władze śledcze bacznie śledzić 
zaczęły za osobami, stykającemi się z nim. — 
Stwierdzono, że Naumow pozostaje w stosun­
kach z niejakim Sztiftarem, członkiem organi-

skiei I. 1 wraz z wspomnianym wyżej dymi­
sjonowanym porucznikiem Nikitenką i że w  
charakterze służącej, pod nazw.skiem wlośc.an 
k : Darużuzewej, mieszkała u nich osoba inte­
ligentna, jak  się później okazało, Marya Pro- 
kfrfjewa, —  rodzona \siostxa owego Prokow- 
jewa, — który w grudniu 1906 rokn poległ w 
Petersburgu wr „Grand hotem" przy staw iania 
oporu policyi. Była ona również bliską znajomą 
zabójcy ministra spraw wewnętrznych Piewe-go, 
.'...zonowa, którego odwiedzała w wlezieniu w 
d iarakterze narzeczonej

Wyniki dalszego nadzoru nad Nikirenką i 
Ireną stwierdziły, że pozostają oni wr stowan- 
La»i z Naumowem, Siniaw skim, Pigitówną, K> 
łosowrskim ^pociągniętym do śledzi wa pod za­
rzutem należenia do oiganizacyi bojowej socya- 
Iistów-rewolucyonistów i mieszkającym za pasz­
portem Juckiewicza), dalej z mieszczanką M - 
bergal, mieszkającą pod nazwiskiem Stachów i- 
czowej, z mężczyzną, zameldowanym pod na­
zwiskiem nonorowego obywatela Bułhakow skie- 
go, który dopiero w sądzie oświadczył, że s.<y 
nazywa Rogalski jest b studentem ttr.iwe~sy- 
tetu nowrorosyjskiegc, że w Odesie był pociąg­
nięty dc odpowiedzialności w sprawie uczestni­
ctwa w zbrodniczym związku i że potem zbiegł, 
a wreszcie z nieznajomym, mianującym się Kpe- 
ranskim. . — r

Re wiry e przeprowadzone u wszystkich tych 
osób, dały wynika bardzo obfite. Komunikat wy­
licza szczegółowo listy i  zapiski, znalezione u 
spiskowców i  wykrywa związek, w jakim ze 
sooą pozostawmli. Najważniejsze zeznanie złożył 
Naumow i  Siniawskij, w których przyznali 
zgodnie z aanemi dostarczonem. przez docho­
dzenia wstępne, że istotnie spisek na cara 
przygotowano, ale raczej w te o ^ i  tylko, niż 
w praktyce. Wyrok sądu wojennego w tej 
sprawie jest znany.

tylko, że czoka na kogoś. Kozak nie doczekał zacyi bojowej partyi socyałistów-rewolucyoni-
sit; jednak przybycia osoby tej i odszedł, umó­
wiwszy się poprzednio z Pigitówną, co do te r­
minu nowego spotkania

W kilka dni później kozak był znowu w mie­
szkaniu Emmych, gdzie Pigitówną przekony­
wała go o konieczności zgładzenia wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza i Stołypina 
Podczas tej rozmowy przybył do mieszkania.

stów, który uczestniczył w dokonaniu zabójstwa 
naczelnika miasta Petersburga, vou der L a u -  
n i t z a. i następnie został stracony. Obserwo­
wano Sztiftara i wspólników jego w zabójstwie 
Eannitza. Grońskiego, iw n ie ż  straconego i nie­
znanej osoby, miauuiącej się „towarzyszem Ire- 
rn r, stwierdziło, że Irena w' początkach lutego 
zamieszkała w Petersburgu przy ulicy Jarosław-

Sprawa urzedniKóiP koiei pokut nej.
(1 rryjęcie Uiiędaikww kolei p6łnoc-nej‘ ac statusu  urzęd­

ników kolei państwowej.)f ■*
Dyrencya kolei północnej wysłała na ręce 

naczelników stacyi rewersy dla urzęduików 
z wezwaniem, aby je  podpisali, jeśli zgadzają 
się na zawarte wr nich warunki przejścia na 
status kolei jianstwowej lub oświadczyli, że 
chcą pozostać na dotychczasowych warunkach, 
objętych pragmatyką służbową dawnej uprzywi­
lejowanej kolei północnej. Podpisane rew ersj, 
w zględnie oświadczenia, mają złożyć urzędnicy 
do dnia 1 września do rąk naczelników, którzy 
je przedłożą dyrekcji w' Wiedniu.

Dotychczas wszwscy urzędnicy czterech pierw­
szych rang rewersy podpisali. Nowy więc kon­
trak t można uw ażać ud tej chwili z? zawarty 
i wcielenie urzędników kolei północnej do sta­
tusu urzędników kolei państwowej z ważnością 
od 1 lipca b. r. za dokonane.

Ponieważ sprawa ta obchodzi ogół urzędni­
ków kolejowych, nie od rzeczy bodzie przypa­
trzeć się, na jakich warunkach i zasadach rząd 
objął blisko trzy tysiące urzędników kolei pół­
nocnej, i o ile zadosyć uczynił żądaniu tychże 
o sprawiedliwe w cielenie z jednej strony, z Jrn 
giej zaś strouy petycyom urzędników kolei pań­
stwowej o salwowanie icli praw i cluonienia 
ich przed szkodą, z wcielenia tamtych dla n.ch 
wyniknąć mogącą. Początkowo domagali się 
urzędnicy kolei północnej wcielenia na podsta-

to Secie.
Juko wielbłądy po piaskach pustyni, tak oto 

po skwarnym, opustoszałym Paryżu ciągną wę- 
diuwne Angielki. Ciągną z nad Lemann. z Cha- 
nuiuv, /  Ki.fradiny —  ciągną nad Lemaii, do 
Chamom,x ,io Engadin.y ' - snują się w dłu­
gu i pomi tjeh  wjoalacli, w pasterkach naiwnie 
Wieuczących brytanski biond rmlu/.łoty v. , łu- 
gich płaszczarb nieprzeumkalnycb i w' krótki- ti 
sportowych kostyumach. Snują się po wymarłej 
okolicy DoiuTe’u ku zgorszeniu zadrzemanyeh 
woźnych i po bulwarach, dziwnie ph  tkicłi w tej 
porze, że to jednak rynsztok światowy, nie 
P aktol...

>fest nudno, duszno i złowrogo na ulicach 
Paryża —  nawet w biały dzień. Na zmęczone 
płuca zieją z gorącej pustki nieopadłe kurze. 
Pias'-r i'"d powiekami

de dzit-laice przy Arce Tryumfalnej mają
7  i - i  s ło ,u .u w.Vgląd ulic umarłego miasta, 

ak okiem sięgną,: zapuszczone żaluzye, luamy 
.amkmętt i tylko nagły poryw wiatru miecie 
Sztabów'™ wcześnie pożółkłe liście ka-

łakże nitufcwo w sierpniowym słońcu poły­
skuje Sekwana, wien ia piastuijka Morgi!,..

Paryż pusty, ciioe ui)v}o mu ty]ko kiikaset 
tysięcy publiczności

Ale bo ubyła z miasta cała młudzież — więc 
wszystko co szlacnetmej kształtuje fiz\onomię 
lllicy — odłyuęły fule świeżej Orwi od .ej dzi­
wne? twarzy, że naglf wystąpiły wyraźnie star- 
ty f  zmarszczki i trądy skrytych chorób. Poryw 

zwiał z Paryża i ów strojny nióropuszletni
zbvtKu i wykwintu" któiwm tak szumią i bły 
SZCZą na cały świat te u]}ce I  zostało tylko 
olbrsyffli« . r *ztow anie ludzkie, to, co w mie- 
ficie tem jest dniem powszednim i znojem — 
a  pod rusztowaniem u je prak  g ruzu j runmw isk.

Szcnegami st oj;? w popołudniowej pustce sa­
mochody których nikt nie woła: wloką się no­
ga za nogą w niedalekich odstępach puste do­
rożki. wiozące apoplektvczna apatyę dorożka­
rzy. Idę wzdłuż Sekwany w  rzadziutkim cieniu 
platanów. Od wody bije nie św ieżość, ale skw ar 
odbitych promieni. Kamienie parapetu parzą. 
Gdzieni gdzie na ławkach drzemie osowiały wa- 
gabunda, a stróż publiczny litościwie nań spo­
ziera z posterunku, Przed szufladami antykwar- 
skiemi nie masz prawie wcale wyławiaczy s ta ­
rych książek. J a k a ś  uznojona otyłość płci ongi 
pięknej kupuje sobie olbrzymie bibułowe węy- 
danic „Tajemnic P ary ża ''. Będzie je czytać, 
gdy w róci do aomu i obnaży wDierw za firan­
kami tajemnice własne.

Dwóch wyrostków studyuje na ławxe numer 
pisma. Jest to szmata ,.M atina“ z ohydną po­
dobizną odciętej od kadłuba głowąy Emmy Li- 
wey, z bezwstydną ryciną poucinanych rąk i 
nóg. Dzień paryski .ue może przeminąć bez ta ­
kiej sensacji, zaś dla pism w kanikułę żądnych 
sprzedaży ulicznej ..DTIomine coupó en mor- 
veaux“, albo ..Maila rouge", jest błogosławień­
stwem.

Szmaty bezczelne, szmaty bezmyślne w ro­
dzaju „M arina" lub „Journara", prześcigają 
się wówczas w cynizmie „iniormacyi"; zaś wy­
rostki paryskie mają o lb m m ią  zbiorową po­
glądową lekcyę zbrodni.

Nie pójdę na bulwar St.-.Tack, ani na skwrer 
( luny, ani na Plac Iiiwralidó\v, ani do Tuille- 
ries, bo wszędzie na ławkach znajdę rozsiadłe 
ze szmatą w ręku lub w pamięci „ndywidua i 
wsządzie usłyszę teclinicziiie biegłą rozmowrę 
o zlirodni. Nawet bombardowanie Oasaulanki 
nie jest w stanie wr tych mózgach zagłuszyć 
ohydnej rui krw-.ożerczej, k tórą szmata zażegła, 
a upał podnieca.

Dziwnie ieduak tu w kaniKułowym Paryżu 
powraca myśl o zbrodni. Nie jestże Paryż pie­
śnią współczesności, a zbrodnia jej refrenem? 
Gdy pieśń ucicha —- słychać ̂ wyraźniej ref ren

Na muraeh żółkną melancholijnie afisze on ci --

w sezonie — sensacyjne. Oto olbrzymi, na wy­
sokości pierwszego piętra, plakat:

„Delende ta  pean devaut toir medetn:
To echo kampanii antylekarskiej, k tóra prze­

ciwko zdzierstwa i zarozumiałości augurów 
Eskuiajia gromadzi coraz liczniejszy zastęp pro­
testujących. Na czele ich stoi powuesciopisarz 
Deon Daudet i Gktawiusz MFbeau. Przypomi­
nam sobie, że przed paru miesiącami jakiś filan­
trop ofiarowywał trzy miliony franków', a wr ra ­
zie potrzeby i więcej na założenie w Paryżu 
instytucyi kontiolniącej lekarzy, a złożonej z nie- 
lekarzy. Miasto ofiarę odrzuciło, ale r.ieuiność 
publiczności względem ciała medycznego w zra­
sta i mnożą się mniej lub więcej skandaliczne 
procesy wr stosunku do coraz skandaliczniejszej 
reklamy przesławnych chrurgów , specjalistów 
i szarlatanów

Oto znowu na trybunale handlowym drugi 
atisz, wymierzony przeciw prokuratorowi gene­
ralnemu północnego departamentu. To znowu 
kampania antisądewnicza. Najwyższą władzę 
sądową oskarża jakiś agent handlowy o prze­
kupstwo i intrygi. „Nie koniec z nami, panie 
prokuratorze generalny — wrnła agent handlo­
wy — j.o czterykroć usiłowałeś wtrącić mnie 
do więzienia lub do domu waiwatow, le^z ja 
nie złożę broni, nim cię nie zobaczę na ławie 
oskarżonych..." W ga/etach wiekuista kwestya 
ustępowania starych, wysłużonych generałów 
dla „zrobienia miejsca" młodszym.

— „Depuis ^eise ans il bouche la lumiere 
anx autres!” — woła w kaw iarni jakiś oficer 
starszej rangi do drugiego po cywilnemu. ,X u i“ 
to jakiś stary generał Dlaczego od lat szesna­
stu? Dlatego, że już przeć szesimstu laty  mógł 
był podać się de dymisyi z pełną emeryturą. 
Takie kryteryum trafia ogromnie do przekona­
nia burżuazyjnej armii trzeciej rzeczypospolitej. 
Ktoś, co mógłby żyć z emerytury, t. j. z bło­
gosławionej renty, a jeszcze służy! Zbrodniarz!

Sensacyjne afisze antilekarskie, antisądowfii- 
cze, antiwojskowe i stałe rubryki, użerające s.ę 
o nensye dla innych, ziadliwa ua całej tiuii

krytyka wszystkich instytucyi społecznych i 
państwowych, a jeden ubóstwiany prze/, wszyst­
kich dogmat — re n ta ' Te są szranki, w Których 
porusza się myśl ooywateli trzeciej republiki.

Renta! Oto Jacąues Dluu w  „Journalu" pro­
wadzi namiętną kampanię przeciwko dobroby­
towi zesłuńcow z Nowej Kaledonii. Jakże to 
być może: zbrodniarz?, skazani na deportacyę 
dożywotnią, po pewnym czasie docnodzą do 
względnego dobrobytu, dzięki rzemiosłom, któ­
rym się tam oddają. \ \ r Nowej Kaledonii istnie­
je nawet kasa oszczędności i syndyka, eks- 
zbrodniarzy. O zgrozo! Niektórzy z nich po la­
tach dochodzą do własnego Kapitału, do wła­
snej — ren ty !

Ten aiguuient musi tratiać. nawet w kan i­
kułę, w samo serce burzuazyi. Zbrodniarz, do­
chodzący do renty — grzesznik powołany do 
raju ? To zgroza i potworność: „(Jn defit anx 
honnetez-gens", jak głosi tytuł artykułu

Gdyby zagrożona w podstawach luaność trze­
ciej republiki, utworzyła kiedyś swoje okopy, 
to na ich szczycie powiewmłby uapewno sztan 
dar z 3 i pół procentowej ronty.

W  pawilonie O ylan-tea, gdzie zazwyczaj o 
piątej godzinie diugo trzeba c/.ekać na wolny 
stolik — złowroga pustka Można nawet palić 
na dole: dwie (lamy (każda na swroją rękę), 
stanowiące publiczność w tej chwili, nie obrażą 
się — i owszem... Pusto i ciemno w i 'eyion-tea 
. prawie się wierzyć nie chce, ze „cygańska 
orkiestra", ukryta za filarami, gra oto po da 
wnemu matschsiche i czardasze 

Dwie damy mocniej się wachlują (Każda na 
swoją rękę) przy dźwiękach tej niby zmysłowej 
v namiętnej muzyki. v

Cos słyszę przedziwnie znajomego —• to bal­
lada z , Wesołej wdówki" ku zbudowaniu praw­
dziwych amatorów muzyk' Płyną te dźwięki 
„ąuasi" słowiańskie, z wiedeńską łezką wyśpie­
wane przez niby cygańską orkiestrę. Damy

Tfłiroliriia {Iroiyrla

pełen tkliwości, po pustych krzesłach Te? room u 
Ceny letnie, znizone — wyprzedaż miłości nrzed 
nowvm sezonem...

Ckliwo i dńs/.uo.
W lasku bulońskim na traw nikach roz^auia 

się publiczność zażywających wczasu pokojó­
wek i lokajów z okolicznych w.eifcopańskich
dzielnic. . .

W pawilonie nad brzegiem jez.ora siedzą — 
o te,grom! — ein»ryci, gdyż „cały Paryż" jesc 
nad morzem. W  tej właśnie chwil: odbywają 
się modne wyścigi w Deaderille.,

Zamiast zwyczajnego o tej godzinie corsa — 
po alejach lasku ciągną przedziwne koczobryki 
z angielską wycieczką i przedpotopow e landary 
z weselem. Jedno, drugie, trzecie wesele prze­
ciąga przed wzgardliwym wzrokiem Strzelca 
z pawilonu. Czerwone, tłnste, spocone oblicza 
orszaku, przerażające w słońcu cylindry, nie­
odzowne bukiety, białe kokardki Bogu ducha 
winne szkapy...

Koło drzemiącej kaskady przechodzę da.ej, 
szukając trochę orzeźwienia w tej spiece. Nad 
brzegiem Sekwany, wr stronę Boulogne, ściele 
się cudna droga. Trawieby- można odetchnąć 
z całej piersi, gdyby nie lawina kurzu dymu 
za rozpędzonym samochodem. Sekwana tutaj 
czystą ma pow iorzclmię, niemal sielską, z rosną- 
cenii gdzieniegdzie kępami sitowia. Mijam w tej 
chwili grupkę gestykulujących żywo osób nad 
samym brzegiem. „

— To tu taj — woła jakiś spocony jego­
mość — o iam, gdzie te wmdorosty.

Poaażam wzrokiem munowoli w tą stronę- 
tu powinny Tosnąć neuufary, powiadani w du­
chu.

— Sam widz:ałem wczoraj — ciągnie dalej 
ów jegomość — wyglądało to z daleka jak  
pniak, ale strasznie cnchło (D. n.)

Antoni Potocki.

t
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wie lat służby, jako najkorzystniejszej dla nich. 
Zasada ta  jednak nie dała się jednolicie zasto­
sować do wszystkich urzędników, dlatego mi- 
uisterstwo kolejowe na to sfę nie zgodziło. Na­
tomiast zdawaio się więcej przechylać do dru­
giego życzenia urzędników kolei północnej, że 
by podstawę wcielenia stanowiły stałe pobory, 
do których należy wliczyć remuneracyę, udzie­
laną urzędnikom corocznie przez zarząd uprzy­
wilejowanej - kole) północnej, tem bardziej, że 
§ 12 ustawy o upaństwowieniu, zapewnia uizęd- 
nikom kolei północnej wszystkie ich dotychcza­
sowe pobory, a nowy dyrektor kolei północnej 
sprawę tę  popierał.

Staio się atoli inaczej, jak się spodziewano
Urzędnicy kolei państwowej obawiali się, by 

icL koledzy od kolei północnej na wypadek 
wcielenia nie prześcignęli i, przeciwdziałając 
temu, wykazali w swych petycjach do mini­
sterstw a kolejowego niekorzyści, wynikające 
dla nich z w uelenia wogóle, w szczególności 
zaś z wcielenia na  podstawić lat służby, wzglę­
dnie sumy poborów i twierdzili, że przez to 
byliny .zepchnięci na drugie miejsce, czyli, że 
wcieleni na takiej podstawie urzędnicy kolei 
północnej ranzowaliby przed nimi, stanowiąc 
dla nich zaporę w awansie.

Kzecz prosta, że rząd jako chlebodawca i 
jednych i drugich nie mógł uwzględnić życzeń 
urzędników kolei północnej, nie uwzględniając 
równocześnie uzasadnionych poniekąd obaw u- 
rzędników kniei państwowej. W stąpił więc na 
drogę kompromisu.

Zarzucił z pooudek służbowych pierwotną 
myśl utworzenia osobnego statusu dla urzędm 
ków upaństwowionej koiei, by nie wykluczyć 
możności przeniesienia personalu z okręgu je­
dnej dyrekcyi do drugiej i nie stworzyć ftrze- 
sMtud w używaniu tegoż wedle potrzeby w 
obrębie caiego zaiządn kolejowego, a przestrze­
gając potrzebnej jednolitości, widział, jedyną i 
najlepszą drogę wyjścia w wcielenm do statu­
sów juz istniejących.

Wedle rozumowania ministerstwa kolejowego 
wcielenie nowych lunkcyonaryuszów do istnie­
jących juz szczegółów nie przyniesie niekorzy­
ści urzędnikom kolei państwowej, ani awansu 
im nie utrudni. Urzez utworzenie bowiem je ­
dnolitego korpusu urzędniczego, każdy pojedyn­
czy znajdzie możność ubiegania się o większą 
ilość posad wyższych, co w znacznej mierze 
awans ułatwi. (Idy się zaś nadto zważy, że w 
niedalekiej przyszłości bardzo znaczny Kontyn- 
gens urzędników wyższych kolei północnej pój­
dzie na emeryturę, korzyści stąd wynikające, 
że cały personal urzędniczy będzie mógł uoie- 
gać się o oproznione posady, są znaczne i me 
dają się zaprzeczyć.

Gouząc dalej w ten sposob zyc/em a urzędni­
ków kole- północnej z życzeniami urzędników 
koiei państwowej, przyjęło ministerstwo za pod­
stawę wcielenia rangę każdego i la ta  służby 
w tej randze przebyte, a nie sumę poborów, jak 
chcieli jedni, ani też samą tylko gażę, jak  tego 
domagań stę drudzy. Podstawa ta  znajduje swój 
wyraz w dystynkcyi, która zewnętrznie urzę­
dnika charakteryzuje i ramy zakreśla, w które 
ten lub ów urzędnik ma być wcielony. W tych 
granicach i pobory jednych i drugich me różmą 
się wielce od siebie i łatwiej pogodzić się dają. 
L ata  zaś przebyte w pewnej randze przy ma­
cierzystej kolei liczy się przy wcieleniu taK, 
jakby je  nowo wcielony przebył przy państwo­
wej kolei." Jeśli ktoś, dajmy na to, byl przy 
kolei północnej dwa lata  nadoncyalem — z dwie 
ma rozetami, obejmuje go rząd w tym samym 
charakterze, t. j. jako adjunkta dwa lata  już 
przy państwowej kolei służącego. W  tej zasa­
dzie dopuściło atoli ministerstwo ze względów 
słuszności wyjątki u tych urzędników drugiej 
i trzecie, klasy, którzy w odnośnej randze mieli 
najwyższy stopień płacy i przyznało im z oka­
z j i  wcielenia awans, uwzględniający ogólną 
liczbę la t służby — jak  to ma miejsce co roku 
u  urzęunikćw kolei państwowej, by im umożli­
wić osiągnięcie VII rangi. Wyrażono przez to 
pośrednio, ale bardzo dobnnie, że awans urzę­
dników trzech ostatnich rang byl przy kolei 
północnej znacznie niekorzystniejszy, niż przy 
kole., państwowej i że należy im się z tego ty­
tułu odszkodowanie, które im w tej właśnie 
formie przyznano. Aby zaś przez to nie pogor­
szyć p łożenia dotychczasowy cli urzędników ko­
lei państwowej, postanowiło, że urzędnicy ko­
lei północnej będą ranjjo^ali swymi kolega­
mi od kolei państw ę^ej, co jest dla tych osta­
tnich rzeczą pierwszorzędnej wagi. Teguroczny 
Jednak lipcowy a w a p  urzędników kolei pań­
stwowej mógł spowodować nowe szkody dla 
Wzęaników kolei północnej, wysuwając znów 
riorwrzych naprzód. Aby temu zapobiedz, przy-

Sało kolejowe ministerstwo całej akcyi wcie-
lia ważność od 1 lipca b. r. (Dok nast.)

Wystawa w Jaworowie.
(Od naszego korespondent# .).

Jaworow, 3 września.
JSkkoiyyek w pierwszej korespondencji podano 

jljz doałądny obraz wystawy powiatu jaworowskie­
go, niesprawiedliwością byłoby pominąć milczeniem 
resztę wystawców, którzy do uświetnienia tej wy­
stawy się przyczynili. Zacznijmy od pawilonu rol­
niczego, o którym poprzednio tylko wspomnieliśmy. 
To, co tutaj zgromadzono, daje wyobrażenie, jak 
yrięlo Z ziemi naszej da się wydobyć przy rozumnem 
ł  praktycznem gospodarowaniu. Do takich gospo- 
s.arsfw należą dobra jaworowskie hr. Dębickiego. 
Umiejętną pracą zdołano uzyskać doskonałą glebę 
n olbrzymi. go torfowiska w Porudme Widzimy na 
wystawie okazałe zh ory zboża i różnych warzyw, 
■obranych z pul po dawnem torfowisku. Plony tej 
pożytecznej pracy powinne być zachętą dla innych 
gospodarzy, którzy obojętnem okiem patrzą na nie­
użytki ziemi. Bogare okazy gospodarstwa głównie 
leśnego wystawił klucz Lelechowka hr Tyszkiewi­
cza z Kolbuszowej. Pouczającei-ii są przekroje ró­
żnych drzew leśnych z określeniem ich wieko, da­
lej rozwój raka rzecznego w przeciągu kilku mie- 
•ięcy, rozwoj żaby zielonej, kultura leśna ou je­
dnego do kilku lat, wreszcie okazy szkodników w 
gospodarstwie rybnem. wężów w spirytusie, zbiory 
nnsiou lejnych i t. p. P. K. Majewski dał różne 
odmiany kartofli i zboża z folwarkn na kiełkiem 
ppzedm.eściu jaworowskiem. p. Karczewski z Mura­
n ie  i zarząd dóbr w KraKowcu wystau iii mąkę, 
hmiel, miód i masło. Spółka mleczarska w Rud' 

i :h sery „Im ptrial‘‘, mleczarnia w Dołedze ma­
iło.

Lderza brak ziemiopłodów włościańskich. Nie- 
wiauomo czy komitet nie umiał odpowiednio zachę­

cić okolicznych włościan, czy też może wchodzi tu 
w grę podsycany przez nierozumnycn krzykaczy 
antagonizm do wszystkiego, co polskie. Wiadomo 
bowiem, że powiat jaworowski tworzą przeważnie 
wsi ruskie, a tylko wokoło rozsiadły się dwory 
polskie i n.eliczne kolonie polskiego włościaństwa. 
Jeden tylko mieszkaniec jaworowski, Józef Biecz, 
dał bujne i niezwykle wysokie proso z siejby na 
gnoju kióliczjm. Z zamiłowaniem poświęca się on 
hodowli królików i parę odmian tych miłych zwie­
rzątek wystawił.

Włościaństwo zaprezentowało natomiast w zna­
czniejszej liczbie bydło opasowe. Wogóle wystawa 
bydła tak liczbą, jak i pięknemi okazami nie różni 
się wiele od specjalnej wystawy bydła, u/żądzonej 
przed paru laty we Lwowie. Ptactwa domowego 
bardzo mało. P. Beigert, nauczyciel z Mnżyłowic, 
nadesłał minorki, a dr lliszewski z Jaworow.* ła­
dne oumiany gołębi.

Przemysł domowy uzupełniono jeszcze liastępują- 
cemi okazami Z Jaworowa wystawili tokarz J. 
Przyjmą zabawki, kuchenne wyroby drewniane, rze­
źbione talerze i zabawki, szewc I. Bernstein buty 
wraz z spudniami skórzauemi, służące do polowa­
nia, M Singer i R. Griinstein szczotki różnego ro- 
dzajU, Szapira mosiężne lichtarze szabasowe, kowal 
J, Budzicki pięknie okuty wóz gospodarski. Z oko­
licy Jaworowa przysłał Klasztor SS. Boiomeuszek 
z Wielkich ócz hafty i szydełkowe roboty, S. Drath 
z Krakowa własnego pomysłu drewnianą pralnię, 
J. Maksymowicz z Olszanicy piękne wyroby koszy­
karskie, chłopcy wiejscy ze szkoły w "Trościanicy 
Ilko Pełeszczyszyn i Iwau Raba sukno wyrobu z 
własnej wełny, Jlryńko Matczyszyn ze Szkła po­
mysłowy model drewniany przyrządu do czyszcze­
nia lnu i rzeŹDione laski, Andruch Baehłaj z Wie- 
rzbian waraztal tkacki, Iwan Bowła z Woli sta- 
skiej dwa wiatraki z drzewa do czyszczenia zboża.

W pawilonie dla przemysłu zamiejscowego umie­
ścili się, prócz poprzednio wymienionych: lakiernik 
powozowy Dutkiewicz z Tarnowa, browar parowy 
w Krasiczynie, dalej litografia Salba w Krakowie, 
kawa Wolnego ze Stanisławowa, story i żaluzye 
Cinistofa ze Lwowa, wyrooy dyetetyozne z Woli 
duchaekiej i miodowniki litewskie kupca Maksymo­
wicza ze Lwowa.

W ystana potrwa do 15 b. m

A r  i k  a .
K r a k ó w , 4 września.

Wielki KrakuW Po powrocie większości radców 
miasta z urlopów i feryj wakacyjnych, sprawy miej­
skie pójdą teraz szyukim tempem, a posiedzenia 
sekeyi, komisji i pełnej Rady nie doznają przerwy.

Jutro w południe odbędzie się w magistracie 
pierw sze posiedzenie połączonych seKcyj i komisyj, 
pod przewodnictwem prezydenta dra. Lea, poświę- 
cone wyłącznie sprawie w ielkiego Kłakowa. W  po­
siedzeniu tem wezmą udział członkowie 1) komisyi 
dla rozszerzenia Krakowa, 2) komisyi statutowej, 
3) sekcji ekunomicznej, 4) sekeyi skarbowej, 5) 
sekcji prawniczej. Do Komisyi tych sekcyj ogółem 
należy około 30 radców.

Po załatwieniu przez połączone sekcje, sprawa 
wielkiego Krakowa pójdzie na pełną Radę, co na­
stąpić może dopiero z końcem września lub począ­
tkiem października br.

Wiadomości OśObfste. W  powrocie z Woerisho- 
fen przybył do Krakowa d jr  Zygmunt Noskowski 
z Warszawy. Pobyt dyr. Noskowskiego związany 
jest ze sprawami Tepertoaru opery warszawskiej, 
której kierownictwo p. Noskowski objął z ramienia 
Filharmonii warszawskiej.

Z „Sokoła*1. Wpisy na ćwiczenia przyjmuje kan- 
celarya „SoKoła- codziennie od godziny 6 — 9 wie­
czór Dni i godziny ćwiczeń: Uczniowie młodsi (do 
lat 10) we wtorki, czwartki i soboty od 5— 6 wie­
czorem, starsi w poniedziałki, środy i piątki od 6 
do 7 wieczorem; uczennice starsze we wtorki, czwar­
tki i soboty od 6 — 7 wieczór. Opłata dla uczniów 
młodszych: dla dzieci członków 2 kor miesięcznie, 
nieczłonków 4 kor. Uczniowie i uczenice starsze: 
dla dzieci członków 1 kor 50 hal. miesięcznie, nie­
członków 4 kor, Uczenice młodsze ćwiezą w ponie­
działki, środy i piątki od pół ao 8 do pół do 9; 
członkowie Towarzystwa (II oddziału) w te same 
dnie od pół 9 do pół do 10. Członkowie Towarzy­
stwa starsi we wtorki, czwartki i soboty od 7— S; 
panie we wtorki, czwartki i soboty od 7—8 wie­
czór.

Nowe budowle wojskowe. W zeszłym miesiącu
o d b y ła  sio  w  b iu rz e  b a ilo w n ic tw a  i.o jak o w eg o  w 
Krakowie licytacya ofertowa na budowę nowego 
gmachu, mającego pomieścić szpital garnizonowy, 
znajdujący się dotychczas na Wawelu. Do iicyta- 
cyi na budowę szpitala, którego Kosztorys wynosił 
około 2,000.000 koron, stanęło dziewięć firm. JaK 
się dowiadujemy, z wniesionych ofert ministerstwo 
zatwierdziło jako najniższą ofertę firmy Bernsteina 
z Przemyśla, tego samego, który buduje koszary 
artyleryi przy ulicy Rakowickiej, naprzeciw cmen­
tarza miejskiego.

Nowy szpital wojskowy stanie na gruntach w 
przedłużeniu ulicy D łu g ie j, ua lewo za wałem kule- 
jowvm, a budowa ma być ukończoną z początkiem 
roku 1909. Jak  wiadomo, w czasie tym (r. 1909) 
upływa ostatni termin zupełnego opróżnienia z woj­
ska Wawelu, gdzie dotąd znajduje się już tylko 
szpital i część artyleryi.

Przez wybudowanie szpitala garnizonowego za 
ulicą Długą, cała ta  dzielnica będzie czysto woj­
skową, gdyż w dzielnicy tej stoją już nowe Kosza­
ry wojskowe, więzienie garnizonowe i t. p., między 
któremi od ulicy Warszawskiej do ulicy Długiej 
poprowadzoną będzie poprzeczna ulica, zwana ulicą 
Monteluppich.

Zamknięcie ulicy. Budownictwo miejskie ogła­
sza, że z powodu przehrukowywania, ulica Baszto­
wa na przestrzeni od ulicy Długiej do placu Ma­
tejki została dla ruchu kołowego zamkniętą.

Warsztat dla uczniów szkół średnich, założo­
ny przez ś. p, prof. dra Henryka Jordana, prowa- 
Izony będzie i nada) w bieżącym roku szkolnym, 
Praca w warsztacie rozpocznie się 9 września. —
I czniowie pracować będą w sześciu równorzędnych 
oddziałach dwa razy w tygodniu po dwie godziny. 
Opłata dla każdego ucznia wynosi 10 kor. n» cały 
rok szkolny. Uczniowie tuniej zamożni mogą złożyć 
przy zgłoszeniu się 2 kor., a dalszą opłatę składać 
\v ratach miesięcznych po 1 kor. — Uwolnieni od 
opłaty mogą być uczniowie ubodzy a pilni którzy 
wykażą się odpowiedniem poświadczeniem dyrekcyi 
szkoły. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd warsztatu 
codziennie w godzinach popołudniowych (Podzamcze 
30). Liczba miejsc w warsztacie jest ograniczona, 
przyjętych być może 180 uczniów.

Z teatru  miejskiego. Pracownie krawieckie tea­
tru Kompletują garderobę do premiery sobotniej 
„Piastów- . Etnograficznem tłem sztuk) jest Sando- 
mierszczyzna. Reżyserya uzyskała wzory autenty-

u  ąe kostyumów chłopskich tamtejszych. Malarnia 
teatralna sposobi nową dekoracyę — izbę, w której 
się odbywa akcya „Piastów11. Początek przedsta­
wienia od soboty o godz. 7 wieczorem.

Z konserwatoryum. Wpisy uczniów na nowy 
rok szkolny rozpoczęły sio i trwać będą do 15 bm. 
Wszelkięh informacyj udziela kancelarya (pi. Szcze­
pański, Stary teatr, I I  piętro) w godzinach od 12 
do 1 w południe i od 5 do 6 po południu.

W internacie dla panien p. Salomei Chwatowej 
rozpoczną się w najbliższym czasie wykłady prawa 
w popularnej formie, w myśl wniosku, podniesione­
go przez panią Chwatową na kongresie szkolnym w 
Wiedniu. - ;

Zapasy atletuw w Kranówie. Wczoraj w trze­
cim dniu zapasów siłaczy w teatrze Rozmaitości 
w parku krakowskim zainteresowanie publiczności 
spotęgował występ rozgłośnej sławy zapaśnika p. 
Władysława Pytlasińskiego, który stoczył walkę z 
"Włochem Trapopoli, Po pięciu minutach interesują­
cej i z zachowaniem wszelkich reguł prowadzonej 
walki, zwyciężył Pytiasiński. Publiczność zgotowała 
zwycięzcy głośną owacyę. W dalszym ciągu wali 
stawali do zapasów Rosyanin Pilkow przeciw Alt- 
manowi, zwyciężył Pilkow. Polski siłacz RogalsKi 
walczył z Czechem Sedlenem i po 15 minutach 
walki pokonał przeciwnika. Zapasy skończyły się 
interesującą walką Moldta przeciw Spechtowi. W al­
ka ta  miała charakter popisu amatorskiego, które­
mu towarzyszyło wielkie wj ładowanie temperamen­
tu u- obu zapaśników.

Przed rozpoczęciem walk odbyła się przedstawie­
nie teatru Rozmaitości, w atórom troją artystów, 
a mianowicie b. artyści sceny krakowskiej pp. Zej- 
kowski i Preisner, oraz p, Zejdowska odegrali z 
humorem fantazję transformacyjną p. tyt. „PUe 
Mele- .

Przywóceme do urzędowania. W maju b. r.
odbyła się przed sądem przysięgłych w Krakowie 
rozprawa przeciw Abrahamowi (ojcu) i Dawidowi 
(synowi) Richterom, oskarżonym o fałszerstwa z me­
trykami żydowskiemi. Główny oskarżony, prowa­
dzący biuro metrykalne gminy izraelickiej Abraham 
Richter został na rozprawie uwolniony’, również prze­
prowadzone przez magistrat-, jako władzę przełożoną 
(polityczną I  instancyi) śledztwo wykazało bezpod­
stawność oskarżenia. Wobec tego obecnie Abraham 
Richter został ponownie przez sekretarza magistra­
tu, p. Epsteina, do urzędowania prowadzącego me­
tryki przywrócony.

Wypuszczenie Z więzienia. Onegdaj sąd karny 
w Krakowie wypuścił na wolność, uwięzionego pod 
i arzutem iaiszerstwa. weKsli, hr. Edmunda Henryka 
Potockiego, gdyż po przeprowadzonej nad nim ob- 
serwacyi lekarzy-psychiatrów, uznany został za cho­
rego umysłowego. Uwolnionego z więzienia oddano 
rodzinie w opiekę.

Morderstwo czy samooojstwo ? Z powodu przy-
paduu śmierci ś. p. Józeia Orzechowskiego otrzy­
mujemy z kompetentnej strony’, bo od jednego z ao 
świadczonych leLarzy, następujące nwagi:

Morderstwo przez pouanie fosforu, względnie 
mięszanki z główek zapałek fosiorowyeń, zdarza się 
rad -r rzadko, a to z tego powodu, że fosfor w po­
karmach i napojach zdradza swoją obecność wsku­
tek znar.ych powszechnie fizycznych własności. —  
Zresztą mieszaniny z fosforem są tak obrzydliwe, 
że nie jest wręcz możliwem podanie ich podstępne 
do spożycia osobie d o r o s ł e j  i przytomnej, a o- 
trncia fosforowe u nas niestety dosyć jeszcze czę­
ste, zdarzają się tylko w celach samobójczych i to 
ze strony tych ludzi, którzy nie mają pojęcia na 
jak Biraszae i długotrwało męczarnie narażają się, 
pijąc mieszaninę z fosforem Wobec togo i w przy­
padku śmierci ś. p. Józefa Orzechowskiego już „a 
priori- o morderstwie myśleć nie można, a wszel­
kie dochodzenia, nawet najskrupulatniej prowadzo­
ne, zakończą się tylko stwierdzeniem znanego już 
faktu, że Orzechowski umarł wskutek otrucia się 
fosforem, względnie zapałkami

Morderstwo przez podanie główek z zapałek było 
wprawdzie przed laty przedmiotem głośnej rozpra­
wy przed ławą przysięgłych w Krakowie, gdzie za 
sądzonym został paronek z Kobylan. który dał głów- 
Ki z zapałek siarkowych do spożycia swemu maleń­
kiemu dziecku nieślubnego pochodzenia, celem uwol­
nienia się od obowiązKów wobec matki dziecka.

Zamieszczając powyższe uwagi, zaznaczamy je ­
dnak, że rodzina ś. p. Orzechowskiego i jego naj­
bliższe otoczenie, a to koledzy biurowi i jego prze­
łożeni absolutnie wykluczają samoDÓjstwo, a sam 
ś. p. Orzechowski przed śmiercią zeznał, ze padł 
ofiarą otrucia, w doniesieniu zaś do piokuratorji 
zw rócono  n a w e t  u w a g ę  na do m n iem an y ch  sp raw có w  
zbrodni Sprawa tej tajemniczej śmierci ś. p O rz e ­
chowskiego wzbudza w Krakowie ogromne zainte­
resowanie, prowadzący zaś śledztwo, sędzia dr No­
wotny, wziął się energicznie do pracy i już prze­
słuchał szereg osób, mogących rzucić jakieś świa­
tło na tę sprawę.

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś rano zaszedł we 
fabryco wyrobów żelaznych N. Korngoida na Za­
błoci u pod Podgórzem nieszczęśliwy wypadek. Mia­
nowicie zatrudniony tamże robotnik Jan  Czuła, ro­
dem z Grabia, runął podczas pracy z rusztowania 
z wysokości I I I  piętra. Odniósł on ciężkie obraże­
nia klatki piersiowej, obu rąk i głowy.. Wezwane 
pogotowie ratunkowe przew.ozlo nieszczęśliwego w 
stanie groźnym do szpitala sw. Łazarza.

Pomysłowy oszust, w ubiegłą niedzielę padł 
ofiarą sjirytnego oszusta p. łiausner, uozorca rzezni 
w Podgórzu. Ma on syna, który od dłuższego cza­
su przebywa \v Ameryce, w Chicago. Okoliczność ta 
znana była niejakiemu Stanisławowi Stępińskiemu, 
włóczędze podgorsaiemu, a zarazem chwilowemu po­
mocnikowi oprawcy, który na te j podstawie osnuł 
plan, aby jaką większą kwotę od p. Hausnera wy 
łudzić Przybył on w niedzielę ao domu p. Hausne­
ra i przedstawił się temu jako przyjaciel jego sy­
na, z którym bawił w Chicago, gdzie miał często­
kroć radą i pomocą służyć młodemu Hausnerowi. 
Gdy już tam, dzięki pomocy Stępińskiego, byt oboj­
ga się ustalił i byli w drodze lepszego zarobku, 
wybuchła w Ameryce straszna, rewolucya, skii ro- 
wana przeciw Europejczykom. Chicago było ogni­
skiem przewrotu i tylke przytomność i spryt Stę­
pińskiego ocaliły wśród ogólnego pogromu i rzezi 
życie młodego Hausnera. Udało im się następnie 
uciec na okręt, na którym przybyli do Europy.

Znów dzięki przezorności Stępińskiego i resztek 
jego funduszów zdołali obaj dobić aż do Mysłowic. 
Tu młody Hausner, wskutek tylu ciężkich przejść, 
zachorował, a brak pieniędzy nie pozwolił na dal­
szą podróż. Wtedy to Stępiński zdobył s.ę na osta­
tnie poświęcenie dla przyjaciela i pieszo o żebra­
nym chlebie puścił się do Podgórza, aby tu od oj 
ca Hausnera zdobyć ratunek. — Stroskany ojciec 
wśród łez wysłuchał tego opowiadani? i serdeczue- 
mi słowy dziękował oszustowi. Dał mu następnie 
pewną kwotę, jaką miał. tymczasowo na pierwsze 
potrzeby, a sam pobiegł na pocztę, aby nieszczęśli­
wemu synowi posłać telegraficznie pieniądze. Ten

krok jpokizpowął plany oszusta, który spodziewał 
się dostać na rękę te pieniądze, a zarazem odsło­
nił na poczcie cało oszustwo Stępińskiego, który 
naturalnie zaraz się ulotnił. Traf jednak oddał go 
na drugi dzień w ręce p. Hausnera, który spowo­
dował aresztowanię chytrego oszusta.

Z Podgórza. Festyn okręgowej Rady opiekuń­
czej w Podgórzu na dochód biednych sierót i opu­
szczonej dziatwy, który miał się odbyć w pąrku na 
Kizjmioukacn 1 jm., z powodu ulewnego deszczu 
i gradu odłożony został na niedzielę 8 września o 
godzinie pół do 3 popołudniu. FeBtyn oubędzie się 
z niezmienionym programem w parku na Kizemion- 
kach, a w razie niepogody w sali Sokoła podgór­
skiego.

Z uwagi, że nagli burza i ulewa z «Kdzczem 
niespodzianie nadciągła nad parkiem, w cbwilf, gdy 
wszystko było już do festynu przygotowanem I sam 
festyn się rozpoczął, komitet i tak  niezasobny po­
niósł znaczną stratę, to też obecnie żywi peiną na­
dzieję, że wobec pięknego celu i nader doborowego 
i urozmaiconego piogi»mu Publiczność tem więcej 
przez- liczne przjDycie poprze jego gorące usiłowa­
nia i zaoiegil* "

Z k ra ju .
2 wystawy wadowickiej. W  spisie wystawców 

działu metalowego opuszczono przez omyikę pra­
cownię wyrobów artystyczno-cyzelersko-brązowni­
czych Henryka Sztorca z Krako wa, kióra wysta­
wiła dwa kielichy i puszkę bardzo aityAtyesune cy­
zelowane.

Niema cnoiery w Gaiicyi ja k  ze Lwowa do­
noszą, władzom sanitarnym nic nie jest wiatiomem, 
jakoby na granicy galicyjsko-węgiersKiej wydarzyły 
się wypadki cholery. Również od władz Węgierskich 
nie nadeszło żadne w tej mierze zawiadomienie. — 
8tan zdrowotny w kraju jest wyborny.

Przemyśl, 3 września. (Otwarcie nowego gimna- 
zynrn.) Cicho i skromnie, bez rozgłosu niemal, w 
szczupłem kole profesorów, młodzieży szkolnej i go­
ści zaproszonych odbyła się dziś uroczystość otwar­
cia nowego, trzeciego z rzędu w naszem mieście, 
a drugiego polskiego, gimnazyum. Dotychczas istnie­
jąca filia zamienioną została na gimnazyum samo- 
stnie. Po nabożeństwie nastąpiło zebranie w jednej 

z sal nowego gimnazyum AkŁ otwarcia rozpoczął 
przemówieniem radca dworu D e m b o w s k i ,  jako 
delegat namiestnictwa i Racy szk. krajowej, poczem 
przemavviali: ks. biskup F i s c h e r ,  dyrektor zakła­
du G o 1 i ń s k i, uczeń W  i n s e h i burmistrz P  o- 
l i ń s k i .

Strzał do narzeczonej. Piszą nam z Białej. Rc 
botnik Józef Nitsch w przystępie zazdrości strzelił 
wczoraj w Lipniku do swojej narzeczonej Maryi 
Pawlusównej z rewolweru i trafił ją  w oko. Nie­
szczęśliwą odwieziono do szpitala w Białej. Nitscha 
aresztowano.

Sankcya ustaw. „W iener-Ztg.- ogłasza sank :yę 
uchwalonych przez Sejm galicyjski ustaw w spra­
wie poboru opłat gminnych od spii^ tualów etc. w 
gminach: Dynów, Bohorodczany, Nisko, Radomyśl, 
Kosów, Rudnik, Husiatyn, Zborów, Buozacz, oraz 
ustawę zmieniającą i art. ustawy z 1 grudnia 1901 
w spiawie poborów gminnych od spirytualiów w gmi­
nie Tłumacz

Ze św ia ta .
Z WarSżUWy („Prawdziwi rosyjcy ludzie- . — 

Z sądu). W  V'arszawie odbyło się zebranie komi­
tetu „prawdziwie rosyjskich ludzi- , n? którem od­
czytano treść odezw wyDorczych, wydanych przez 
komitet „Związku narodu rosyjskiego- w Wilnie, 
w Mińska Lit. i Kijowie. — Zebrame przyszło do 
przekonama, że te odezwy za dużo mówią o walce 
z żydami- a oardzo mało o walce z Polakami, z 
komitet warszawski „Związku narodu rosyjskiego- 
zgodzić się nie może, ponieważ walkę z dązenianń 
Polaków uważa za ważniejszą, niż walkę z żyda 
mi. Z tej ptzyezjny zebranie wybrało koinisyę dla 
zredagowania tekstu odezwy, w której główny na­
cisk będzie położony na zadania rosyjskie w -K ra­
ju przywiślatskim - .

Za bandytyzm w Kilku wsiach gubernii Suwal­
skiej skazał sąd Ant. Będzińskiego i Franciszka 
Rudziewicza na sześć la t ciężkich robót.

Z Lodzi. (Aresztowanie członKów sądu partyjne­
go Uwolnienie z więzienia.) W  tych aniach are­
sztowała polieya w Łodzi robutnika fabryki Heint- 
zla i Kunitzera, Władysława Koperskiego. Na are­
sztowanym ciąży pod°jrzenie, że przed wyjazdem 
z Łodzi brał udział w sądzie partyjnym, który ska­
zał na śmierć i zastrzelił cztery osoby. Jednocześ­
nie aresztowano pozostałych czterech członków są­
du partyjnego: 25-letniego Antoniego Zajączkow­
skiego, szen ca, 20-letniego Leona Krzyżanowskiego, 
robotnika niciarni, 19-letniego Oskara Olszyńskiego 
i 22-letniego Józefa PietrzaKa. — Ostatni czterej 
z dnia 3 czerwca b r. w fabryce Birnbanma od­
byli sąd partyjny, którym skaiaii i rozstrzelali na 
rogu ul. Nawrot i Wodnej cztery osoby.

Uwolniono z więzienia areszto-n anego przed kAbu 
tygodniami reuaktora „Lodzer Nachriehlen- p. Un- 
geri

Zakończenie strajku, z Sosnowca donoszą Strajk 
robotników w kopalni węgli „Saturn- zakończono. 
W sobotę wznowiono pracę.

Ospa W Wiedniu. Jak donosi „Rathaus-Gorresp.- , 
wyuarzyło się aotąd w Wieaniu 92 wypadków o- 
spy; zmarło 9 osób. W szystk.e zasłabnięcia pow­
stały u osób nieszezepionyeh.

Samobójstwo konserwatorzysty Z Wiednia
telefonują nain: W  hotelu na Lenpoldstadt zastrze­
lił się wczoraj Franciszek Morlewski ze Lwowa, 
uczeń konserwatoryum wiedeńskiego Denat pozo­
stawił list, w którym oświaucza, że odbiera sobie 
życie z powodu oraku talentu muzycznego.

Zjazd delegatów' austryackich izb lekarskich 
odbędzie się 19 i 20 b. m. w Opawie.

Tyius W WOjSkU. Z Sarajewa telegrafują: Wśród 
tutejszej załogi zaszło dotąd 38 wypadków tyfusu 
Siedmiu żołnierzy zm ario.

Ucieczka bankiera. Z Paryża telegrafują: U- 
ciekł bankier Dallet, pozostawiwszy 8 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w  w stanie biernym swego interesu.

Katastrofy kolejowe. Z Z a g r z e b i a  telegra 
fają: Na stacyl Kralo\ac wykoleił się pociąg, z po 
wodu którego 8 wagonow uUgio zniszczeniu. Tor 
został zepsuty na przestrzeni 40 metrów. Dwóch 
kolejarzy odmosło ciężkie rany, kilkunastu podróż­
nych lekkie kontuzye.

Z B e r l i n a  telegrafują, Pociąg B^danny— Ber­
lin wykoleił się koło stac-yi Strausberg. Wagon po­
cztowy zniszczony; kilku urzędników pocztowych 
zranionych Zdaje się, że nikt nie zginął; 20 po­
dróżnych lekko puszwankowanych.

Aresztowanie oodczas manewrów. Z Celowca 
telegrafują: W  pobliżu Wenchiermarkt iresziowano 
podczas manewrów jakiegoś człowieka, którego uwa­
żają za oficera obcego państwa. Od Kilku ani krę­

cił się on w pobliżu terenu manewrów; nie posia­
da żadnych dokumentów. '

0 ułaskawienie kapitana z Kupenicku. Gene­
ralny sekretarz „Church Army* orgrnizacy i angiel­
skiej, urządzonej na wzór armii „zbawienia- dla 
praktycznej reformy socjalnej i dobroczynności — 
zwrócił się niedawno temu z petycyą do cesarza 
"Wilhelma, w której prosił o ułaskawienie kapitana 
z Kóepenicku. Generalny sekretarz zapewnił w pe- 
tycyi, że osobiście interesować się będzie przyszłym 
losem V o i g i a  i postara się dla niego o uczciwy 
sposób zarobkowania. Petycyę odesłano z cesarskiej 
Lanceiaryi gabinetowej do ministra sprawiedliwości, 
któiy cdpowiedział, że nie ma powodu do ułaska­
wienia Yoigtc Ł 

Wandalizm W Louwrze paiyskńn. ja k  donoszą 
z I  aryża, w Louwrze pewna młoda dzie wczyna n- 
szkooziła jeden z obrazów, przebijając nożyczkami 
postacie papieża i 3 kardynałów. Oświadczyła, że 
uczyniła to tylke w tym celu, aby ją  aresztowano.

Katastrofa na morzu. Z Neuss telegrafują: 
Wczoraj po południu zatonął w Gerst holownik 
przyczem zatonęło 8 osób, a to żona kapuana, ma’ 
szjńista i 6 dzieci. -

Walka r.a pięści między miliarderami. Z No­
wego Jorku donoszą: Największą senzacyą dnia w 
Nowym Jorku jest zacięty „pojedynek- boksersKi, 
stoczony przez dwóch miliarderów H a r a h a n a  i 
F i s h a  na posiedzeniu rady nadzorczej kolei „Illi- 
ncis Central Railroad- . Fish był od 30 la t preze­
sem tej rady, lecz w ubiegłym roku nie został wy­
brany ponownie. Miejsce jego zajął wskutek intryg 
głośnego potentata kolejowego Harrimana —  Ha- 
rahan. Oburzony tem do głębi Fish przybył na po­
siedzenie rady, któremu już przewodniczył Hara- 
han i skrytyKOwal jego rządy w najostrzejszy „po- 
sub, nie szczędząc i ciężkich zarzutów. Gdy Haia- 
han w odpowiedzi swej nazwał Fisha ałamcą, ten 
przysKoezył ao niego, ściągnął go z krzesła prezy- 
dyalnego, i rozpoczął z nim zupełnie formalną wal­
kę i*a pięści, a ponieważ słynie jako doskonały 
„DOKser- , nadto zaś jest mężczyzną potężnego wzro­
stu i olbrzymiej siły, z łatwością pokonał swego 
przeciwnika. Widok to był podobno, według pojęć 
amerykańskimi, wspaniały’, gdy owi dwaj potentaci 
finansowi, obaj ludzie wielkiej tuszy, pierwszy wa­
ży bowiem 210, drugi 190 funtów, kułakowali się 
wegiug wszelkich reguł sztuki bokserskiej. — Inni 
członkowie ruay, jak VanderDilt, Peahody i Gochet 
napróżne starali się ich rozdzielić. Fish odstąpił 
aopiero, gay jego przeciwnik, pokryty sińcam*, legł 
na ziemi.

Mianowania i preemesien.a. Rada szkolna Krajowa za­
mianowała i ’ seminarynch nauczycielskich zastępcami 
naucz, religii ks. Michała Pra.ywarę w  ritaryin hączr, 
as. dra W. TjmaKę w żeńskiem semir aryum w  Prze­
myślu; dra R, fccnneidera zastępcą nauczyciela w gim ­
nazjum  j  Brodach; przeniosła zastępców nauczycieli 
Romana Chobrzyńskiego z V do II  gimnazyum we Lwo 
wie, Brouisławfi Gawła z gimnazyum w Przem yślu do 
ż < - j i  tkiego stm inaryum  nauczycielskiego w Przemyślu, 
W incentego Jasiewicza z Tarnowa do męskiego semint 
ryum nauczycielskiego y Krakowie. Zamianowała w szko­
łach ludowych: A'7 Jenkego nauczycielem 6-klasowej 
nzkoły męskiej w Żywcu. Si. Kolmana a klasowej szkoły 
meskiej w uaworznie. M DubowsI ą  5-klasowej szkoły 
w Suchej, M Y allacha  nauczycielem religii izraelickiej 
w Dębicy, A. Heiliuana nauczycielem k itiu jącyn. szkoły 
11 Błażowej, St Krogulskiego nauczycielem w Sanoku, 
J . Gruszeckiego nauczyciel-m w  Jaśle, St. Kub&janaę 
nauczycielka 3-kUsowc" szsoiy w Tymbarku; nauczycie 
lam i i nauczycielkami szkół 2-Klasowych: M. Pyłypdó 
wnę w Rozwadowie, P . Busaiabową w Lachowcach St. 
bzypajłównę w Demni, E. Przepió.ską w Tyliczu, A. 
Popp) w Iiałcn.jwie, M. O r k u  azowe w Młyn.skacn, Ł 
Ilerm -nównę w Poręjie  SpytkowsKiej L. Józefowiczów- 
uę w Czernic-'’ F. Jagielnickiego w Monastercu A. Ku­
śnierze wne w \Vierzb iwcu, A Siznerownę w PiennnJw- 
ce, M. Kaniowską w Sobniowie; nauczycielami i  nauczy 
cielkami szkół 1-kiasowych: ci. Salę w Przyborowie, £  
Kuliczkowską w Teofipiłce, S. Pelesiewiczówne w Bez- 
michewej Dolnej, M. Kiebuzińskr w Hureczku, M. Ihna- 
tewiczównę w Paryprach, Z. O leksira w Kamionce Lip- 
niko, A. Nowakównę w Racie, J .  Samookiego w TTlani- 
cy, l t  Szeligę w Brzezówce, Z. Sadlińskiego w Zubo- 
wie, M. Łukowskiego w Łoryczówce, B. Kozę w Kuro­
wie. K. Cwetschka w Horodnicy. O. Malikownę w Hur- 
ku, J. Cichockiego w Łuczyńcach, J. ŁukasiewiCin w Sa- 
pohowie, G. Małanczuka w Wołczkowcach, E . W ałkowa 
w Sieniawie.

Na Dcm pracy złożyła p. Konstancja Kozłow­
ska z Podgórza 50 koron. >

Składki. Dla fow . „Szkoły ludowej- złożył J M 2 K 
(znaleźne od C. D.).

Repertoai teatru miejskiego.
We środę „Rewizor z Pete -sburga-.
We czwartek „Rycerze północy- . Ł
W  piątek „W arsz_wianka- i  „Konfederaci barscy-.
W  sobotę „Piastowie- , dram at w 4 akiach wierszem 

Jadw igi Marcinowskiej.
Z kaiendarza. We czwartek 5 września: M awrzyńcr., 

Jnutyn. i Haka- , w piątek 6 w-ześnia: Z acharyasu pr. 
1 Eugen. m .; w sobotę 7 w rześnia: Anastazego i Re­
giny.

Wschód słońca O września o godz. 5 m. 02, zachód o 
tl m 16; długość ania 13 godzin mm. 14

Z krakowskiego obse-w ator uni Dnia 3 września 1 :r- 
momelr doszedł od 118  ao 27 7 C.; — barometr opadał

Dnia 4 września o godz 7 rano a.an Oaiometre 731-9 
mm., termometru 14 8 C.; w iatr zacnodni.

B .  G a b j t > y e l s k a ,  K rz  y s z t o f o - y ,
K p a k ó w ,  Wyncjuiiije i sprzedaje pierw­
szorzędnych labryk fortep.any, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndz>estomiesięczne. Intram enty używane od 
cen najm/.bzych.

Dział ekonomiczny.
X  Sprawa telefonów. Centralny Związek gal

przemysłu fabrycznego we Lwowie komunikuje nam:
Z sumy 6 ’/a milionów koron, przeznaczonych na 

budowę telefonów w Austryi w r 1907, wykonano 
w Gaiicyi dotąd linie międzymiastowe Oświęcim- 
Chrzanów-Trzebinia-Szczafeowa-Jaworzno, następnie 
Wleliczka-Bochnia-Okocin:, dalej Gródek-Czerlany- 
Lubień Wielki, wreszcie Drohobyez-Truskawiec, sieci 
'okalne we wszystkich powyższych miejscowościach, 
nakoniec sieć lokalną w Buczaczu. W  toku, a ołi- 
sko ukończenia jest rokonstrukcyn i rozszerzen.e 
sieci .lokalnej krakowskiej Naato już iv najbliż­
szych dn.ach ukończoną będzie budowa iinii Dro- 
hobycz-Sambor wraz z siecią lokalną w Samborze. 
Niedawno ministerstwa handlu i skarbu przyzwoli­
ły na buaoaę linii Lwow-Złocrów-Krasne Tarnopo)- 
Podwołoczyska z odnogami do Brodów, Grzymalowa 
i Chorostkowa (budowa ta już się rozpoczęła), na­
lej linii Wadowice-Andrycńów-Kęty-Oświęcim, wre­
szcie linii Kraków Myślenice-Chabo yka-Nowytarg- 
Poronin-Zakonane z odnogą do Rabk.. Linio te 
zatem będą budowane jeszcze w roku bieżącym. 
Natomiast nie chce ministerstwo handlu zgodzić 
się na proponowaną przez lwowską dyrekcyę budo- 
oowę linii (micim-Nowy Sącz (łączącej Sącz z K ra­
kowem), Nowy Sącz-Krynica i Nowy Sącz-Jazowsko- 
Krościenko-Szczawnica, odkładając to budowy na r- 
1908 —  mimo niezna iznego (nie aocuouzącego 100 
tysięcy koron) ich kosztu i mimo możność: techn?-

Związek katolickie!; krawców Kraków, ul. Floryanska 7. TłłZ W  M l  
Lwnw, pl. Halicki 7.

Pierwszorzędny magazyn na zamówienia
Wielki skład materyałów krajowych iangielskich,

Krój angielski.



broda,, 4 Września 1907. N O W A  R E F O R M A . Nr

cznuj wykonania tych robót jeszcze w roku 1907. 
Gdy się uwzględni, że koszt wszystkich w tym ro­
ku wykonanych lub dozwolonych robót telefonicz­
nych w Galieyi wynosi zaledwie około 800.000 k. 
(na 6 i pół miliona koron ogólnego wydatku) oraz 
że w latach poprzednich udział ( ;alicyi w wydat­
kach na nowe telefony b ,ł bardzo mały, fltej prze­
nosząc w żadnym roku 15 procent ogólnego wyda­
tku a z reguły nie dochodząc nawet do 10 proc., 
to odmowa ministerstwa handlu co do budowy wspo­
mnianych trzech małych linij, zbiegających się w 
Nowym Sączu, motywowana rzekomym brakiem fun­
duszów, nie wytrzymuje krytyki. Wobec tego przed 
paru dniami zaządano ponownie od ministerstwa,, 
aby do budowy owych trzech linij przystąpiono je­
szcze w roku bieżącym. — Deiegacya ta zażądała 
także zapewnienia budowy linii Przemyśl - Sanok- 
Rymanów - Iwonicz - Krosno - Jasło - Gorlice-Nowy 
Sącz (kosztoiys tej linii mygotowuje obecnie lwow­
ska dyvekcya*.poczt i telegrafów), oraz linii Lwów- 
Stryj (drugi drut) — Stanisławów - Kołomyja-Czor- 
niowce z odnogami do OtGnii i Tyśmienicy na rok 
1908.

7, miejskiej centralnej targov.icy na bydło w Kraków.'. 
Kraków, 3 "ize-n ia . Na dzisiejszy ta rg  spędzone bydła 
rogatego rosłego 149 sztuk, jałownika 40, cieląt 243, 
o -iec  i kóz 4 nierogacizny 341; razem 777 sztuk. L'

płacono: woły z paszy za szt> 246-— do 320 —, woły 
opasowe ou —'— do —'—, krowy po —-— do —•—, 
buhaje po —'— do —'—, jałownik no — do*—•— za 
jeden cetnar metryczny żywej w agi, cielęta na sztuki 
24'— do 70-— ; nierogaciznę luczną po 9 6 — do 100’— 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu­
czna po 132’— do 158 — za jeden ceiuar metryczny rze 
żnej w agi, owce za sztukę 24 — do 33 —

Sprzedano: dla miejscowej konsumeji bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 640 sztuk, — na eksport bydła 
rogatego 15 sztuk, nierogacizny — sztuk. Pozostało do 
drngjpgo targu bydła i nierogacizny — sztuk.

fen y  powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
CennFP ziemiopłodów Kraków 3 września. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 2260 do 2310. czerwona 
i żółta 22 oO do 23-10, węgiemka 23-20 do 28-80; żyto 
krajowe 20 00 do 20 50. węgierskie 20 80 do 2P50; ję­
czmień na krupy 16"— do 10'50, browarny —•— do —■—, 
na paszę —-— ao —f— , owies z opłatą akcyzową 15 90 
do 16 70; proso1 do —•— : jagły 23-— do 32-— ; ta ­
tarka —'— do —•-- ;  kukurydza 13-80 do 16-50; gro li 
20'50 do 28'— ; fasola 19 50 ao 31 •— wyka —•— do 
—■— ; rzepan zimowy 34-— do 34-50; koniczyna na­
sienna czerwona —■— do —•—, biała — -  do —•— . 
tymotka —•— d o  ; esparsetta —■— Jo ; so­
czewica 20-- do 50: słoma 6 00 do 6 80, siano 0 00 do 
8 00; koniczyna pastewna 8 40 do 9 20, ziemniaki 4 50 
do 6 '— ; ja ja  za kope 3-20 do 3-60; masło za 1 kg 2 — 
do 2 20; cpirytus na 95° Tralesa za 1 hi. —’— do 
210-—: okowita na 75° Tralesa —•— do 170'—.

Budapeszt, 4 września. Pszenica na październik 11'42 do 
11-43: pszenica na kwiecień 11 92 do 11-93; żyto na pa­
ździernik 976 do 679 ; żyto na kwiecień —•— do —■— ; 
owies na październik 8-10 do 8 1 1 ; owies na kwiecień 
O-— do O-— ; kukurydza na wizesień 6 80 do 6-81; ku­
kurydza na inaj 6 85 do 6'86,

Oferty mierne, cbęó kupna słaba, usposobienia siabe; 
po części pochmurno.

iM iu i naukowe, atljstpe i M il
—  Wal. Szaiayowna: „Spłacony d ł u g P o w i e ś ć  

aa  tle 1831 roku. Lwów. Wydawnictwo „Macierzy 
polskiej ■*. Jest to powieść, napisana z siłą, brawu­
rą, podbijająca czytelnika i niedozwalająca mu od­
łożyć książki aż do ostatniej strony. Treścią jej lo­
sy boaaterskiego ślusarza-żołnierza, rozsnufe na tle 
powstania listopadowego. Obraz bitew ma koloryt 
Sienkiewiczowski, czytelnik widzi ludzi, ich ruchy, 
ataki wojsk, bohaterskie wysiłki i czyta opowieść 
z takim zapałem, z jakim autorka ją  pisała. Książ­
kę zdobią prześliczne rysunki Władysława Witwi 
ckiego, prześlicznie wykonane. Nadaje się ona ze 
wszech miar dla bibliotek ludowych. Cena książki 
196 stron druku i 8 rycin) 1 kor. 20 h.

—  „A rchitek t’1. Świeżo wydany zeszyt „Archi- 
tekta“ za sierpień 1907 w zmienionej formie i pod 
nową rclakcyą, utrzymuje się na poziomie aktual­
ności. Zawiera; ocenę krytyczną dokonanej restau- 
racyi kościoła 0 0 . Franciszkanów w Krakowie, pió­
ra p W Ekielskiego, dalszy ciąg fachowego arty­
kułu p. K, Wyczyńskiego o konstrukcji dachów, 
sprawozdanie krytyczne o wyniku konkursu na 
gmach dła reprczentacyi powiatu w Mielcu, uwagi 
w sprawie ogłoszonego konkursu na przebndowę ra­
tusza we Lwowie, pismo stowarzyszenia budowni­
czych w Krakowie w sprawie akcyi budowlanej 
Wydziału krajowego, wreszcie kronikę z szeregiem 
interesujących wiadomości. Dołączone 3 tablice przed­
stawiają reproaukcyę: fragmentu klasztoru Karme­
litanek w Krakowie, fi agmentu wnętrza odrestau 
rowanej nawy kościoła 0 0 . Franciszkanów w Kra- 
knwie i dwóch fasad z teki „sztuk majsterskicli11.

—  „Naszego Kraju11, tyg. lit. art. nr. 8 (tom 
IV) 1907, zawiera: Część liteiacka: Karta albumo­
wa: Biegas: „Szopen11. Dr Teodor Mianowski: Gla­
diolus tac emalia, studyum krytyczne. Stanisław Mi ■ 
lazzewsL.. Tłum, Serce serc, wiersze. Wacław Wol­
ski. nagi, Wenus wschodu, wiersz. A rtur Schróder: 
Lekcya, nowela. Michał Czajkowski ęSadyk Pasza): 
Rodzina Gilów, powieść (c.d.). (— ) Z nowości wy­
dawniczych. Część aktualna obficie ilustrowana.

Kronika lwowska*
L w ó w , 4 września.

PWbór uo Sejmu z m. Lwowa (wynik znany 
z naszych dzisiejszych depesz porannych; wybrany 
prezydent itchciński) odDywał się wczoraj wśród 
niewielkiego zainteresowania wyborców. \Y sześciu 
salach wyborczych były pustki, członkowie komisyi 
opowiadali sobie anegdotki, gdzieindziej ziewali z 
nudów, Przed bramą ratuszową kręciło się kilka 
typowy en hyen wyborczych ze smutną miną, bo nie 
było dla nich żeru. Siła przyzwyczajenia przywio­
dła ich pod bramy ratuszowe. Mury magistratu nie 
były oblepione pstrokatemi barwami afiszów', zale- 
ea,ąc}ch kandydatów, jak to bywa przy każdych 
wyborach. Przed bramą tj lko dwie tablice komi­
tetu nneszczańsk'ego, zalecające wybór jedynego 
kandydata, prezydenta Ciuchiniskiigo, wskazujące, 
że odbywają się w ratuszu wybory. Euslui usunęli 
się  ̂ o l głosow ania, również socyatna demokracya nie 
wzięła odziała w głosowaniu.

Lwóy w cyfrach Miesięcznik staG styczny za 
lipiec br. wykazuje I79.50G ludności. I  rodzin było 
Lid, a skonow 304. Na dur zmarło 2, na szkar­

latynę 2, na dyfteryę 3, na cholerę swojską 15, 
na gruźlicę płuc 58, na gruźlicę mózgu 10, na 
gruźlicę innych oiganów 4, na nowotwory 24, na 
chorobę serca i krążenie ki wi 28, na zaualenie płuc 
28, na nieżyt kiszek 32, na gorączkę połogową 3, 
na nwiąd starczy 14. Chorób zakaźnych było 74 
wypadków, a to szkarlatyny 13, odry 2, dyfteryi 
1S, tyfusu 19, tyfusu osntkowego 2, krztuśca 11, 
zerwonti 2, gorączki połogowej 3, innych chorób 

£ ™ y ° h  4. ritacya ratunkowa interweniowała w 
v +, !T-vłJ‘*dkach. vVody doprowadzono 4 ,561680
100 9^9 L r i 4Ski tramwa3 elektryczny wykaznje 
100.929 kor. 14 gr. przychodu i 914-257 pizewie-
Złonych osob w porównaniu do 88.330 kor. 85 gr.

i 768.525 osób w lipou z. r. Gazu skonsumowano 
239.741 m. Miejskie biuro pośrednictwa pracy mia­
ło zgłoszeń miejsc wolnjch: 463 mężczyzn, a 522 
kobiet, pddań o miejsce: 495 mężczyzn, a 380 ko­
biet, a nastręczyło: 298 mężczyzn, a 289 kobiet, 
z tego do służby domowej: 87 mężczyzn, a 248 
kobiet. Pożarów było 15. Spędzono na targ bydła. 
208 wołów', 270 buhai. 1089 krów, 1262 jałowni- 
kn, razem 2829 sztuk bydła rogatego, dalej 1609 
cieląt i 88 sztuk trzody chlewnej, z tego sprzeda­
no 2761 bydłi rogatego, 1602 cieląt i 88 trzody 
chlewnej. W rzeźni miejskiej zabito bydła grubego 
426 dla chrześcijan, a 622 dla żjdów, 1486 ja­
łownika, 4187 cieląt, 5 baranów, 4294 trzody 
chlewnej i 32 koni. — Z prowincji dowieziono 
101.187 kilogr. mięsa, w porównaniu z czerwcem
0 14.62!) mniej. Galicyjska Kasa oszczędności o- 
trzymała od 3 1.944 strun 2,908.308 kor. 26 gr., 
wkładek zwróciła 15.797 stronom 5,106.982 kor. 
17 gr. — Stan kapitału wkładkowego wynosił 
N0.573.4o2 kor. 22 gr. Ruch przejezdnych wynosił 
4876 osób. W miejskitj kasie chorych zgłosiło się 
3435 osób, uznano niezdolnych 826 uoób, ogólna 
suma dni leczenia wynosiła 12.377.

Przepełnienie szkołach lwowskich jest ogro­
mne. \V IV g i m n a z j u m ,  gdzie wpisywano tjl- 
ko „swoich11 uczniów, w klasach, obliczonych na 40 
uczniów1, będzie siedziało w niższem gimnazynni po 
60 i więcej chłopców, zaś w wyższem ponad 50. 
W  małym tym budynku mieści się 23 klas. Istniał 
projekt przeniesienia klas równorzędnych do opró­
żnionego budynku przy ulicy Szeptyckiego, zajmo­
wanego dotychczas przez szkołę ludową im. Sień 
kiewicza, stosunkowo wygodnego, Rada szkolna kra­
jowa zasłaniała się jednak „brakiem kredytu11 i 
dziś ostatnia nauzieja znikła, bo właścicielka tego 
budynku wynajęła go na inne cele. Wykończenie 
budynku, przeznaczonego na pomieszczenie g i m n a- 
z y u m  V, przy ulicy Młynarskiej, uległo zwłoce 
tak, iż gmach ten może być oddany do użytku wy­
mienionej szkoły dopiero 1 października. Wskutek 
tego uczniowie togo zakładu przez przeciąg miesią­
ca września będą musieli znaleść umieszczenie po 
części w ubikacjach dotąd zajmowanych, w zabu­
dowaniu Bernardynów, po części w filii gimnazynm 
V, w gimnazyum Franciszka Józefa i w gimnazyum 
VII. Stąd powstanie we wrześniu w wymienionych 
zakładach olbrzymio przepełnienie, tem jackrawsze. 
żo około 300 uczniów n i e  p r z y j ę t o  do t y c h  
z a k ł a d ó w '  z p o w o d u  b r a k u  m i e j s c a !

Zastraszające wprost stosunki grożą w Tl s z k o ­
l e  r e a l n e j .  Nie pomogły wiece i memoryały ro­
dziców — szkoła ta  mieścić się będzie w dotych­
czasowych budynkach. IV norkach, zwanych „sala­
mi szkolnemi"1, mogących pomieścić najwięcej 25 
uczniów, będzie się cisnąć 4 3 —44 chłopaków, a na 
J 6 klas, będą tylko 4 takie, gdzie będzie siedzieć 
24— 27 uczniów. Tu również przyjmowano tylko 
„swoich11 uczniów, którzy w roku ubiegłym uczę­
szczali do tego samego zakładu. Stąd wielu ojców, 
Którym stosunki każą mieszkać w tej dzielnicy, bę­
dą musieli posyłać swych synów daleko do mjasta. 

P tkeguaiiie  zasłużonego urzędnika. \V dniu
wczorajszym przeszedł w stan spoczynku długole­
tni kierownik biura prezydyalnego Wy działu krajo­
wego, radca dr Józef Ekielski po 40-letniej służbie 
krajowej. Z tej ekazyi marszałek krajowy zaprosił 
dra Ekielskiego na pełną Radę Wydziału krajowe­
go i tam wobec całego gremium pożegnał go w 
serdecznych słowach, podniósłszy między mnemi, że 
dr Ekielski przy wszystkich marszałkach krajo­
wych, począwszy od ś. p. Ludwika hr. Wodzickie- 
go był przez 30 la t kierownikiem biura prozydyal- 
nego Wydziału krajowego. Dr Ekielski złożył mar­
szałkowi krajowemu i gremium Wydziału krajowe­
go serdeczne poJziękowauie za tc odszczególnienie.

Mianowania w Wydziale krajowym. Wydział 
krajowy zamianował na wczorajszej radzie w od- 
izialo konceptowym sekretarzy: Władysława Zeń- 
czaka, Karola Kucharskiego, Józefa Abgarowicza i 
dr Henryka 8awczyńskiego radcami, wicesekretarzy 
Adama Daniela Starzeckiego, Mikołaja Laioszyń- 
skiego i dr Feliksa Pisarskiego sekretarzami; ad­
iunktów Konceptowych Stefana Komornickiego (dla 
spraw rolniczych), Wincentego Kirschnera i Kon­
stantego Jasińskiego wicesekretarzami; koncepistę 
Jana Bartosińskiego ajjuuktem konceptowym, pra­
ktykantów konceptowych I klasy Kazimierza Ostro w- 
skiego-Bełzę i 'Wiktora Bielskiego koncepistami, 
praktykantów konceptowych krajowej komisji dla 
spraw przemysłowych, Maksymiliana Łomrzyckiego
1 praktykanta koncept. II klasy Stanisława Kuziń- 
skiego praktykantami I  klasy, ukończonego praw­
nika, \S ilhelma Rappć’ego, praktykantem koncept 
II klasy.

Oficerowie angielscy we Lwowie, z  powodu 
odbywających się właśnie manewrów jazdy przybył 
do Lwowa przedstawiciel armii angielskiej w oso 
bie majora 3 pułku dragonów „Thelerragh Issland1-, 
p. Antoniego Burta. P. Burt wywołał sensacyę na 
mieście, jadąc w swym wspaniałym, jaskrawo czer­
wonym mundurze, aby złożyć wizytę komenderują­
cemu korpnsem. Podobno ma jeszcze dziś przybyć 
do Lwowa dwóch oficerów angielskich, aby ifziąć 
udział w manewrach.

Sti
(Tel. „Nowej Reformy11 z d. 4  września.)
Wiedeń. Na posiedzeniu wczoraiszem dokoń­

czono DadaLlia oskarżonych i przystąpiono do 
przesłuchiwania świadków. Jeszcze wyraźniej’* 
niż pierwszego dnia, uj uwiła się tendeneya 
obrońców i oskarżonych, by przedewszystkiem 
skłonić trybunał do przypuszczenia jak najwięk­
szej ilości posłów ruskich na świadków, po- 
wtóre, by wypowiedzieć jak największą ilość 
oskarżeń przeciwko narodowi polskiemu. Posło­
wie ruscy jako świadkowie mają wypowiedzieć 
te argumenta polityczne, których trybunał nie 
pozwala wypowiadać obrońcom i oskarżonym. 
Oskarżenia antypolskie, notowane przez steno­
grafów. mają później tworzyć treść broszury, 
która rozrzucana wśród Niemców, ma zohydzać 
imię polskie. Przewodniczący trybunału prze­
cież do tej pory udaremniał piany obrońców. 
Nowych świadków ruskich nie dopuszczał; na 
eksknrsye polityczne antypolskie odpowiadał 
coraz to ostrzejszą naganą, aż wreszcie zacho­
wanie się obrońcy dra Kodego nazwał „nie- 
przyzwoitem“ i zagroził mu karą. D r Rode 
usprawiedliwiał się temparamentem bardzo po­
rywczym, przepraszał sąd, ale znać było po je­
go minie, że poznał, jak  fałszywej chwycił się 
taktyki

I oskarżeni posługiwali się tak tyką lałszywą. 
Przeczyli bowiem wszystkiemu: że nie demon­
strowali, nie brali udziału w wybrykach, oni 
się tylko przypatrywali Równocześnie chcą po­
zować na bohaterów narodowych. Nie można

być przecież bouaterem bez odpowiedzialności. 
Kto chce przyozdabiać skronie aureolą, ten 
musi ryzykować pewien trud, pewne niebezpie­
czeństwo. Wtorkowe dzienniki poranne wiedeń­
skie trak tu ją  oskarżonych bardzo ozięble, nie­
które, jak  np. „Zeit-1 z widoczną antypatyą.

Na uwagę zasługują w zeznaniach oskarżo­
nych momenty, obciążające Pawła Krata. Na 
niego, jako na nieobecnego, zwalają winę.

-Oskarżeni zmieniali się w oskarżycieli profe­
sorów polskich. Zakrzewski, Głąbniski, dr W i* 
niarz, k.s. F ijałek organizowali młodzież polską 
do napaści na Rusinów, szydzili z Rusinów o- 
sobiście, przekręcali ich nazwiska. Ale Tychow- 
ski przyznał, że K rat doradzał, by się po ro­
syjsku rozprawić z profesorami polskimi. Je  
szcze ciężej skompromitował się dr. Baczyński, 
któremu udowodniono, że wysłał -depeszę już 
po rozruchach, w  której zachęcał młodzież ru­
ską do palenia i mordowania. Po ukazaniu tej 
depeszy dr Baczyńskiemu, młodzieńcowi mina 
zrzedła i przyznał, że nie postąpił mądrze, wy 
syłając tę depeszę. U Ro&yanina Raćhinskiego 
znaleziono kastet sprężynowy i sześć nabojów 
rewolwerowych. Oskarżony wziął kastet zamiast 
laski, a naboje dano mu do przechowania. Oskar­
żony Lew ici, tylko „żartem 11 robił barykady. 
Dr Wach zwrócił mu przecież uwagę, że po­
przednio był przestraszonym, a gdy się jest 
przestraszonym, trudno żaitować

Fodczas rozprawy przedpołudniowej za oskar­
żonymi, którzy siedzieli na ławce świadków, 
usiadł dr Dniestrzański i infonnowrał oskarżo- 
nychjeszcze nie przesłuchanych. Spostrzegł to 
dr Wach i kazał tych podsądnyeh zizolować.

Popołudniu di Rode w bardzo długiej prze­
mowie oskarżał Polaków’, że chcą odbudować 
państwo polskie celem uciskania innych naro­
dów, dalej, że ftusini dlatogo piją i są ciemni, 
bo ich do tego zmuszają Poiacy Przewodni­
czący przerywał mu tę  mowę kilkakrotnie, aż 
wreszcie dr Rode zażądał przesłuchania mnó­
stwa świadków, wśród nich posła Sternberga. 
Trybunał odrzucił to żądanie.

Żączęło się przesłuchiwanie świadków.
- - — - -  Anm i.
Wb de. Na wczorajszej popołudniowej ro; - 

prawie obrońca dr R o d e  zgłosił wniosek o po­
wołanie całego szeregu świadków, Mianowicie 
żądał powołania członka Izby panów Ernesta 
Plenera, hr. Sternberga, posła Romańczuka, Iw a­
na Frankę Ud, Następnie w długich wywodach 
di Rode przedstawiał Polaków, jako tych , któ­
rzy rzekomo uciskają Rusinów i gwTałcą icn za 
pomocą siły wojskowej (?).

Przewodniczący przeiwał obrońcy Dr Rode 
mówił nnmo to dalej i twierdził, że cala Galicya 
jest zdana na łaskę Koła polskiego. Ponieważ 
p r o k u r a t o r  sprzeciwił się wnioskom obroń­
cy, trybunał wnioski te odrzucił.

Wiedeń. Prezydent trybunału otworzył dzi 
siejszą rozprawę o g. 9 rano przesłuchaniem 
dalszych świadków

Oficyał kancelaryjny -lwTowskiego uniwersy­
tetu, Franciszek O w o c ,  opowiada, że 23 sty­
cznia w poiudnie przebywał w swej kaiicelaryi, 
gdy nagle powstała ogromna wrzawa i wvbito 
okna kancelaryjne. Potem zjawił się K ra tt z sie­
kierą w ręku, roz lił ścianę przedzielająca, kan- 
celaryę na dwa pokoje, świadek wybiegł na 
k o n ia rz  i widział na schodach barykady.

P r e z y d e n t :  Czy który z oskarżonych znaj- 
dował się wśród demonstrantów?

Ś w i a d e k :  Tego ni. mogę powiedzieć. Znam 
tych panów. Wtenczas żadnego z nich nie Wi­
działem.

P r e z . :  Czy pan się bał?
Ś w i a d e k  . Gdy K ra tt zjawił się z siekierą, 

przeląkłem się, demonstracyj jednakże nie.
Następnie odczytano zeznania świad. Józefa 

Kolskiego, sprawozdawcy „K uiyera Lwowskie­
go-1. Kolski powiada, że w krytycznym dniu 
z rozmaitych oznak domyślił się, że na uniwer­
sytecie Drzyjdzie do demonstracyi. Widział część 
zaburzeń. Potem ndał się do lokalu redakcyj­
nego, a  gdy stamtąd wrócił, uniwersytet był 
Inż zamknięty. W międzyczasie przetransporto­
wano dra W imarza.

Student Stanisław’ M i c h a l s k i  nie pojawił 
się, odczytano więc spijany z nim protokół. 
Michalski widział na barykadach człowieka 
ubranego w togę rektorską, następnie podarł 
togę i częścią jej wywijał jak  chorągwią, przy- 
czem wołał: „Niech żyje rewolucyaF Gdy 
św:adek zbliżył się do barykad, zawołał s to ją ­
cy na nich człowiek: „Frecz, bo cię zabiję!’1

Służący uniwersytetu Michał B o j a r s k i  był 
świadkiem, ataku na aulę. Nie poznaje żadnego 
z oskarżonych.

Świadek dr Abraham S c h ó p s ,  kandydat 
adwokacki, przybył 23 stycznia wwaz z narze­
czoną i matką do uniwersytetu na swą promo- 
cyę. Już  na pierwrszem piętrze widział wielką 
liczbę studentów, co go uderzyło. Kilka minut 
potem popchnięto go z całej siły na zamknięte 
drzwi, które następnie pod razami z łoskotem 
rozleciały się. Przez wyłom wpadła do auli 
grapa około 50 studentów z wzniesionemi la­
skami. Na czele ich stał człowiek wysokiego 
wzrostu o biond włosach. Studenci ci poczęli 
demolować przedmioty, znajdujące się w auli. 
Narzeczona i matka świadka zemdlały.

Wówczas kilku młodych ludzi przystąpiło do 
gości promocyjnych i po rusku oświadczyło: 
„Nie bóicie się, vam  sie nic nie stanie, nie je ­
steśmy barbarzyńcami.11 Jeder. z młodych ludzi 
starał się przyjść z pomocą zemdlałej narze­
czonej świadka. Gdy kobiety przyszły do sie­
bie, świadek chciał się z niemi oddalić, me 
mógł wyjść z auli, gdyż wszystk;e wyjścia by­
ły z a b a r y k a d o w a n e .  Na jego prośby kil­
ku młodych ludzi pomogło mu usunąć ławki 
z lewego korytarza i wtedy dopiero mógł świa­
dek z narzeczoną i matką wyjść z sali.

Podobnie przedstawiają zajście technik Adolf 
Bolleuberg, który ,wówTczas również jako gość 
przybył na promocyę w towarzystwie kilku ko- 
Diet- I  on nie mógł wyjść z powodu barykad. 
Dopiero później zdołał opuścić uniwersytet.

Pr e z . -  A więc było wielkie zamieszanie?
Ś w i a d e k  N aturalnie!
Kilku innych gości, przybyłych wówczas na 

promocyę, przedstawia, zajścia te identycznie. 
Wszyscy ci świadkowie oświadczają, że ’ n i e  
p o z n a j ą  ż a d n e g o  z o s k a r ż o n y c h .

W  końcu przesłuchiwano profesora dra W i- 
n i a r  z a, który opowiadał cały przebieg dobo 
nanego na niego napadu. Świadek oświadczył 
w końcu, że również nie może powiedzieć z ca­
łą  pewnością, czy oskarżeni biali udział w tym 
napadzie. Przewodniczący zw’rócił u.vage, że z 
całego zachowania się studentów ruskich odno­

si się wrażenie, że on, dr W iniarz, nie był łu­
biany w kołach studentów ruskich.

Po przesłuchaniu świadka odroczono rozprawo, 
do popołudnia godziny 4.

(Telegramy „N. Reformy(1 z 4  września.)

Łnwaid i Miko łaj,
Beri i.i. Z Petersburga donoszą, że w tych 

dniach nawiązano rokowania co do zjazdu króla 
Edwarda, z cesarzem Mikołajem w B i o r  k o e. 
W kołach dobrze poinformowanych przypu­
szczają jednakże, że zjazd ten w tym roku już 
się nie odbęazie. ~ ~

Ślub przed straceniem.
Petersnurg. Jeanemu ze skazanych na śmierć 

uczestników spisku na cara Siemawskiemu, po­
zwolono krótko przed wykonaniem wyroku 
wziąć ślub w cerkwi więziennej z jego kochan­
ką, studentką, z którą żył od dłuższego czasu, 
a która jest Jhatką jego dwuletniej córeczki.

Pogrom w Odeśle.
Petersburg Odesie od dwóch dni czarne 

sotnie znowu bezkarnie hulają i napadają na 
żydów i studentów. Trzech żydów zabito, ir 
dzo wielu zraniono Wiele sklepów żydowskich 
zniszczono. Żydzi zorganizowali samoobronę.

■ Odessa. P o g r o m  t r w a  d a l e j .  Giełda e- 
fektów i giełda zbożowa zamknięte. Deputacya 
giełdy zbożowej udała się do generał-guberna- 
tora, aby wnieść skargę na bezczynność policji 
.General gubernator odpowiedział, że p o l i c y a  
j e s t  b e z s i l n a  (?) w o b e c  w z b u r z e n i a  
l u d n o ś c i .  Ż y d z i  s a m i  z r e s z t ą  w i n n i ,  
sami wywołują pogromy, ponieważ należą do 
organizacyi rewolucyjnych i orgamzacye te pc 
pierają.

nr i l
c i& M o r ti „ fliM j Reformy'*

z dnia 4  września.

Manewry cesarskie.
Ischl. Cesarz odjechał o godz. 9 m. 15 rano 

na pole manewrów do Karyntyi.
Wiedeń. Dziś rano wojskowi attache obcych 

mocarstw na zaproszenie cesarza udali się na 
manewry jesienne do C e l o w c a

Za pleśń Eos&utbŁ.
Szcgcdin. Podporucznik piechoty Balacs, syn 

węgierskiego właściciela ziemskiego, pozbawia 
ny został szarży oficerskiej za to, że w pewnej 
kawiarni, bawiąc się w liczniejszem towarzy­
stwie, kazał orkiestrze cygańskiej zagrać pieśń 
Kossutha. Wypadek ten wydarzył się przed 14 
miesiącami, a teraz dopiero zapadł wyrok.

Komerencya pokoiowa w Hadze.
Haga. W komisyi A przy głosowaniu nad 

znanym wnioskiem austryackim. oświadczyło się 
za nim 8 państw (Austrya, Niemcy, Włochy, 
Grecya, Serbia, Belgia, Meksyk i Hoiandya), 
przeciw niemu 5 (Anglia, Francya, północna 
Ameryka, Brazylia i Portugalia), a  wstrzymały 
się od glosowania 4 (Rosja, Szwajcarya, A r­
gentyna, Norwegia).

Przygoda kart? fifcrry u d  VąL
Rzym. „Messagero’1 donosi z Castel Ganaoi- 

fo: Jak iś pijany człowiek, jadący tramwajem, 
obrzucił obelgami przejeżdżającego w powozie 
kardynała M eiry de) Vala. Policya aresztowała 
pijauicę. Znaczna część ludności urządziła kar­
dynałowi przed zamkiem papieskim, w którym 
mieszka, o w a c y ę .

Szczę&cle Hcbenzoilernow.
Hamburg. Automobil, którym jechali książę 

pruski 15tel F ru z  i saski następca tronu wraz 
ze swymi adjmantaini, wpadł w pobliżu wsi 
Kraschau do rowu i rozbił się. Obaj ks.ążęta 
i ich towarzysze wyszli z wypadku tego bez 
szw anku.

Mftroke.
Fez. (Agencya Havasa). Sułtan powoiał prze­

łożonych szczepów., którzy orzekli, żc pcoklamo- 
tvany sułtanem Mnlei-HaM jest r o k o s z a n i ­
n e m  i wyrazili zaufanie prawowitemu sułta­
nowi.

Katastrofy kolejowe.
Berlin. (Urzędownie.) Dziś w nocy o godz. 12 

m. 49 przybywający pociąg pospieszny Nr 6 
wykoleił się między stacyami B t i a u s b e r g  i 
R e n f e J d e .  Wysłano pociąg ratunkowy z le­
karzami. Według dalszych wiaaomośe: p o c i ą g  
s t o i  w p ł o m i e n i a c h .  M a s z y n i s t a  i 8 
p o d r ó ż n y c h  o d n i o s ł o  l e k k i e  r a n y .

fcatanięcfe jachtu
Hamburg. Podczas silnego wichru, zaionął tn 

w pobliżu portu jach t prywTatny z całą swnją 
załogą. W ysłana łódź ratunkow a przybyła za 
późno.

Strajk w Antwerpii.
Antwerpia N i e p o k o j e  t r w a ł y  do  w i e ­

c z o r a .  Ciągle aiaitowano wrnzy ciężarowe Po­
licya kilkakrotnie wkraczała. O godz. 6 wieczo­
rem wykonała policya atak z bronią białą w 
ręku, co wywołało panikę. Zaalarmowano gwar- 
dyę obywatelską.

Antwerpia. Niepokoje w porcie trwały do 
późnego wieczora. Policya kilkakrotnie używała 
bioni. Strajkujący p c d p a l i l i  k i l k a  s k ł a ­
dów ’ d r z e w a ,  oblawszy je naftą.

Ldrowie króla Aiio&sa.
San Sebastian Doniesienie, że lekarz Moore 

przybywra do Bordeaux dla podjęcia operacji 
na królu hiszpańskim, jest nieprawdziwą. Le­
karz ten przybywa do Bordeaux dla odwiedze­
nia znajomych swoich.

N A ES E 'S  fc A N E .
(A rty k tiły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od

reoaPcyi),

V * -

r. DMC1ECA
niemow;ąf. reżonwaiescenfow.

cierpiących na zof<ącjek 
Zawiera najlepsze mleko górskie.
tepR filtffiJcys dzieci to o irg ^ f

i  .  VvVdeń I, Bibeislrat&e 11.

Podziękowanie.
_ N a jg o r s z e  podziękowanie składamy ■wszyst­

kim, którzy z powodu zgonu naszego najdroż­
szego syna Maryana, okazali nam swoje współ­
czucie, a tem samem koili naszą straszną bo­
leść.

Również kolegon nieboszczyka serdecznie 
dziękujemy za pamięć d la  Niego.

A lojzow ie N Iem etzow te .

Lekarz chorób dzieci

Dr A L F R E D  Bi ER Z
puwricit. tnica Kolejowa, S.

Auaemars Freres
G enew a.

wŁjfUK adi itjJTĄ chód.

Osobliwib płaskie.
Do nabycia u wszystKicn leuszych zegar­

mistrzów. ” 3126 14 50

3 i i  m u  
P r o t .  R o b e t i d  P o s e l t ó

obca Earmi illcka, 20.
Zgłoszenia do 5 września od godziny 11— 1

Radca prymaryusz 3843 2 3

Dr k u t b n i  KrokifcwiCŁ
powróci1 i ordynuje od godz. 3— 5 po południa

ni. Kapucyńska, 5, teL 4b4.

z m w o n ?
Pensjonat LILIANA od 7-iu 
koran dziennie. Prospekt Da 

żądanie.
38U3 3 8

St&MSlaw Gieotutewslzl
artysta  muzyk (dypiom konsęrwatoryum wie­
deńskiego), udziela lekcyi gry na skrzypcach.

Siarowiśkna 4, U piętro.

i m r  L .  L U S T E R .
s p e c y a l L t a  l e k a r s k i e j  f c o r m e ty  kL f c h o ­

r ó b  WCGSÓW. 3695 5 o

Kraków, ulica Fioruańsku, 37.
Sfaiustaw Lipski? pianista
rozpoczął lekcje  gry na fortepianie. Zgłoszenia 

codziennie od 2 — 4,
Ulica św- Seoastyaną 4, II piętro.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 4 wrietn-8 ęiifcidt ] ułud iłow i 
Marki 117 47. Renta majowa 96 25 R e-1:" koronowa

weciersKa 9275. A kcje aosti sakł. Kred. «S6 ,iv A kcje 
w ęt. jak ., kred 746-00 Abcre Aaglobank-u i  99-75. Ak-cye 
Ucionoankr 538 00. A kcjeBanlrreieinn 530-00, A kcjeItan- 
derbanko 422 00. Akcji- kolei państw o- pch u56 75 I.on. 
bardy 156 50. A kcje kolei E lbertal 4-24-50. Akcje la t :j Ki
hroni —-00. Akcje tytoniowe —-00. A ipkę  602-—.
nim a-M uranrl 542-00. Akcje praskiej™ 'r ow. żelarntgo
 -—, Losy tureckie 48U"50. Rocie 254*—•

Uspoiubienie: ospałe.
Berlin, 4 w neśnia. (Giełde poranna.)
A kcje kTedytowt 199*o0. Tow- dj ikon to we .168 25 
UepuJObienie: słabsze.

Cennik Izby fla n e lo w e j i p rz e m y s ło w e j 
w  Krakowie, ,

i  4 września i,godz. 1 w jo l. dnie.)
L Waiuiy. płaca iądajt,

Ruble papierow e 255 -  26-* —
Mark: niemieckie   l i '1 30 l i "1 ot
Franki p a p .e ro w e  9u 30 ! - oO
Dwnf ziestofranKówki w n o c ie  19 12 19 40

‘ II. Listy zastewne.
6*/, Listy zazt-wne prem. Banku hipot. 110 25 1 25
iH,*L Listy -.astawne Łankn h ipo t . . 99 — 100 —
4®/ „ « w w - * * 9’i —

Liśfcp zastawne Banko krajowego 99 75 100 75 
iV  „ ,  n „ 95 — 98 —
4*'! L is tj zast. f al. Tow. kicd. ziem. nieok 97 — - 98 —* it Ułn 0 7 _41-ietn 97 — 98 —

51-letn. 95 — 66 —

Odpowiedzialny redaktor • 
W ł a d y s ł a w  P r o k e c c h .

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

4 '/.
4*/.

Ul. Ooligacye I pożyczki.
4•/, Galicyjsnie obligacje propinacyjne . 96 50 
4f ', PozyczLa kiajowa z r 1793 . . .  34 --
4 „ m iasta Lwowa . . . . 94 —
41/«*/» Obligacje komunalne Banku nra, 99 50 
4‘/, „ kolejowe 93 —

IV L o s y .
Losy miastu K r a k o w a  90 —

V. A k c y e .
A kcji Banku hipotecznego we Lwowie §68 — 

„ kolei Lwćiw-Fzermo -  ce J»ssy . . 556 —
VI. Publiczno zapisy dfugu.

4°/. wspó’na rem a pnjiieruwa . . . . .  9u
i0 * „ s r e b r n a  96 —

4% rema koronowr austi cacka . . . .  96 — 
4 ”,  „ „ węgieiska . . . .  92 50
4 „ anstrjackc. w zlocie . . . , 115 25 
4% „ węgierska B . . . .  110 —

97 50 
65 — 
94 _

100 50 
94 —

94 —

571 -
568 -

96 50 
96 50 
96 50 
93 — 

115 76 
110 50

ZitilANA LOKALU! • •p r z e m e s i o n y Rynek główny L.
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S Ł Y N N A  W  Ś W I E C I E  W Ó D K A firm y FRATELLI BRANC4 , M ILiNO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 5,u  53 144

JE S T  NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚW IECIE Ż ^ D H O W ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w k a ż d e j  k a w ia r n i .

Słuchacz filozofii
ł»vr.Łiil.jje lekcyi !ub ini>“go zajęcia w Lrako- 
wie, Zwierzyńcu lub Dębnikach. Poiiada jezjL. 
rosyjski, H L. post. rest. Zwierzyniec. 3898

Uwia* autiam
osoby, które korzystały, lub któreby cnciały 
korzystać' z moich lekcyi jeżyka francuskiego, 
że przeprowadziłam sie s. ni >'osel tkiej 1 i, na 
Z y b li ld e w tc c a  10, p a r u r .  * . d e  urm nge.

3902 1 3

Do M ę c i n
Pokój frontowy o dwóch oknach w parterze 
ze wspóluem przedpokojem. Studencka 1. 15. 

3897 .  2

Prawnik z IV r.
przygotowuje do egzaminu prawne hist. przyj­
mie także lekcye lub guwernerkę. W K. post. 
rest. Kraków, za okazaniem kw itu inseratow ego. 

3895 1 1

Panienki na mieszkanie
przyjmie wdowa po adwokacie (izrael). fo r ­
tepian na żądanie. Tamże umeblowane pokoje 
do wynajęcia po przystępnych cenach. Oetrudy 
18, l i  p. drzwi na prawo Od 11—1 i od 2 —8. 

3904 i  6

Kupie „Kranik" ibiinde)
w dobrym stanie de robót ciesielskich, listow­
nie podać cenę . miejsce obe , żenią. Przedsię­

biorstwo R. S ia c n ó r s u ie g o  w  Ż yw cu . ’
39«0 1 2

W yższa

M i l a  S K i i f i t i m
R O B E R T A  P O S E L T A

1 kończonego konserwatorzysty praskiego i pa­
ryskiego i-go skrzypka "ymfoo. orkiestry La- 
lnouiouPgo w Paryżu, Solisty symfon. orkiestry 
*\r. Szeremietiewa w Petersbuigu, Solisty sym­
fonicznej orkiestry Litwinowa w Moskwie, Pro­
fesora' międzynarod. Akademii muzycznej w P a ­

ryżu etc. etc. etc. 3869 2 3 
2 0  K a r m e l i c k a  2 0  

Zgłoszenia do 5-go września od 11-tej do 1-szej.

S j r ó p  S i a n o N a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  
c z y s z c z e n i a  k r u i : : : :  
w y n a l e z i o n y  p r z e z :

P R O F .  G I R O L A M O  P A G L I A N O
wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założona, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we tL O R k ć N C Y I , V3 V l» A N l> O L F IS I  I H Ł O C H Y J .  39 63 O

C a c h e u  w p ły n ie , w p ro sz k u .—
Ż ą d a ć  w e  f l a s z k a c i i  

m a j ą c y c h  j a s n o  - n i e b i e s k i  z n a n  l a t o r y c z n y  z  p o d p i s e m  l* R O F . G IR O -  
iA M O  I  A L E I A N O . — P o s t a ć  m o / n  i  w  k n ż d c j  w i ę k s z e j  a p t e c e .

A u s t r i i : : :  M n i e  Bractueiti, Alu (Południowy Tyrol).
T r a tr  R o tm a ito ś c i

w Paricu krakowskim
Program ważny od 1 września i dni następni eh 
lózef Przebój Monologi satyr, na tle stosunków

Rosji.
Bracia Bleckwenn, mintrze jazdy na rowerach. 
Tne Brewster, Troupe Manewrujące ńmazoniri. 
Leigh Bracią. Ekwilibryści na kijach bilardowych 
Józef ZejoowsKi. Arty.ita Teatrów wai szawsKich 

fan taz ja  t ran s formacrj u a .
Aktor Peie Mele.

fis  zakończenie 
Z a p a s y  a t l e t ó w  p i e r w s z o r z ę d n y c h .  

Z codzienną zmianą walczących. ,
R e s t a  u r a c y  a  r e n o m o w a n a .

Po przedstawieniu k o n c e r t  orkieitry własnej 
dogodź. 1 w nocy. 3838 118 Ó

Rodzicom
odda.ąrym dzieci na naukę do Krakowa, Biu­
ro „ W ia d o m o ś ć "  udzieli dokładnych iuforma- 
cyi o Domach przyjmujących młodzież Pilica 
G ro d z k a  1. 18, I piętro. 5-589 8 8

P r z y j  i n ę

dwóch uczniów
■synów inteligentnych rodziców w opie 
kę .z utrzymaniem. 3569 20 o

Zgłoszenia: Karmelicka 35, III  p.

Wstaw no r a i  M
wszelkie 3649 4 4

FflRBD OLEJNE
do użycia gotowe, szybko schnące, do 
pomalowania: schodów, okien, podłóg 

i t. p.
Jłlazura bursztynowa.
L a k i e r y  d o  p o d ł ó g  ze znanych firm 

L. Marxa i O. Fritzego, jak  również 
z krajowych fabryk L  Baranowskie­
go i Spółki w Krakowie 8792 i o 

Masa francuska i woskowa do podłóg. 
F arby  spirytusowa lakierowe. ,,Lino­
leum “ do podłód. — Wosk podłogowy 

, Parkiet tfose“ polecaja

R E I M

Rynek 37
i SPÓŁKA
Kraków. Linia A-8

Mężczyzua iat 30
wlaJa^ący językiem polskim i niemieckim w sło­
wie i piśmie poszukuje w godzinach popołud­
niowych jakiegokolwiek odpowiedniego zajęcia 
■Zgłoszenia pod Praca poste restante, Krasow 

3905 1 3

flefoac Goltfman-Orooiro
podięcznik samouczkowy dla jeżyka miedzYuar.

E s p e r a n to
wyszedł z d .uku  i jes t do nabycia we wszyst­
kich księgarniach, oraz u Stan. Goldmana 
w Krakowie, ul. Starowiślna 8.

Metoda ta  umożliwia nauczenia się Esperanta 
w ciągu 3—4 tyg. Cena K. ii; z przes li. 2'25 

3847 1 e

Do m i m  oil I polemika 1907.
Nowa W ieś 83 za Parkiem krakowskim.

P arte r i? mieszkania po 2 pokoje, 
przedpokój i kaebaia.

1 piętro: 2 pokoje z osobnem wejściem.

Do sprzedania:
Gramofon z płytami oraz aparat foto­
graficzny 9 x 1 2  wraz z przy boranu 

Wiadomość: Jan Nayel, Kraków, ul. 
Szczepańska 1. 11, sklep 3903 l 5

Koncypienta rutynowano
przyjmie zaraz ewentualnie od 1 paź 
dziernika Ido? adwokat Dr L, Bader 
w Kiakowie. plac Dominikański 1. ;.

390L 1 3

Potrzebny jest

Służący
żonaty, be/d ie tny, w zakładzie wodo- 
łeczniczem Dr Kupczyka. Kibków, Szuj­
skiego 11 .1894 i 5

(0 Berlinie
przyjmie na stancyę inteligentną pa- 
uienkę lub chłopca K a iń ia ie ra  K ru ­
s z y ń s k a ,  wdowa po ces inżynierze, 
S c h ^ h b e rg ,  b e i B e r lin , Klix Stm sse 3.

Bliższych szczegółów udzieli K s ię ­
g a r n i a  W. P o tu ra l& k ie g o  w  P o u  
g ó r z u .  3896

iCsią̂ ki szkolne
n o w e  I u ż y w a n e  

a t l a s y ,  s ł o w n i k i  i  t .  d .

Adres:
Olica K a r m e l i c k a  r ó g  B a *  

t w t e 9 o  1. 3 7 .  I I .  p i ę t r o .

Kamienie
poleca i U li

w Krakowi przy ul. Szewskiej (róg jagiellońskiej).
T a n r ż c  k u p u j e  s i ę  1 p r z y j m u j e  c a  z a m i a n ę  u ż y w a n e  n s l ą ż k i
d o  s z k ó ł  ś r e d u ic h  i w y d z ia ło w y c h  p o d  n a jk o r z y s tn i e j s z e m .  w a r u i ik a m i  

Wykazy kslążwk bezpłatnie. 3740 6 6

Krat gid, SyncK I. 8
(naprzeciw kościoła iw. 'Wojciecha}

Piat tlaryacki I. Z.

U cznia
■/. niższego gimn. przyjmie na mieszt »nie prof. 
gimnaz. W iadim oś': ul. fe lic jan ek  17, II p. 
od 2 — 4 popoiud. 483 18 0

Madame Kułomyjska
recommence ses lef-ous ie I r  septemhre rue 

Karmelicka 6 3811 2 3

Mechanika SŚSi “
r o b o tn ik a  p rz y  ro w e ra c li,  p o trz e b u je  Wi­
told Franaa, Przemyśl. 8813 a  4

POR OJ
1 osobnem wejściem, fwmtuwy, umebiowany, 
osobny lub wspólny dia 2 panów z inteligentnej 
rodziny, uczęszczających do akademii huudlo 
woj, przemysłowej, wjższego gim nazjum  itp. 
zaraz do wynajęcia z całodziennym utrzymaniem. 
Oglądać można od 12—3 w pot. i od 6 —8 po 
po. Li. Grabowsk.egn 13. ł p. drzwi na lewo.

38 i 7 8 4 :

ni< f l h m i t t t  bdjnnkt sadowy z 7-letnią pra 
L  jJ lU w U  ktyką sądową. kafTUiń, występu­
je  ze sądu. poświęca się adwokaturze i w ti  m 
celu poszukuje p> sady kom ypienta w kaneela- 
ryi adwokachiej. Zgłuszenia wraz z podaniem 
warunk >w nadsyłać pod adresem A 3. poste 
re tani, J a r o s l i iw  3741 5 5

Uczeń
niż. ginu: (iżrael.) z lepszego domu znajdzie 
mieszkanie i rodzicielska opiekę u prof. gunn.

Zgłoszenia pod X- 114 przyjmuje Admini- 
stracya „N lieiorm v‘. 3700 1 4

Miód pszczelny
patokę, lipcowy tegoroczny zbiór pierws-zy w y­
syła jak za l i t  poprzednich - -  w 5-kg. bla- 
szanaaib po 6 k o r o n ,  włącznie z blaRzanką 
dopłatą pocztową. Zaś w yborne m iody  
do p icia  w 5kg. szklan. gn dorka.h po 5 Kur, 
60 h również bptatnie. VV beczkach od 120 
lite r koleją Zarząd dóbr, pasiek  1 m lado-  
sym i Zygm unta Lityii sk iego  w $iemi 
-owcacn poczta S iem lk ow ce > its9 20 30

Egzamin inlellgencyjny
(Tnteligenzprufung) Przygotowuję gruiPownie 
i w kró.kim * zasic w języku polskim lub nie­
mieckim Zgłoszenia poil „leteiigenoya” poste 

resta i.t • Kraków. -"1671 2 5

1211
. U arszawy. wyprowadziła się z Podgórza clo 

U raK ow a R y n ek  L. 44  II. p  L im a  A-B.
i nadal poleca się łask awej pamięci jako zdal­
na i praktyczna akuszerka A. P  37h9 3 8

W y j e r a w u
dLi

o t r z r n i a ł  w  w ie lb  im w y b o r z e  i p o ­

le c a  3639 8 12 ■

Kazimierz Niesiołowski
Kraków, Sukienice I. 24, 25,

C e n y  b a r d z o  n is k ie .

P i n i  s u m  l w u  M i  i s i  !  
Sebaldy Munnichowej

w KraKOWió, ul. Starowiślna I. 13, li piętro, obejmuje:
1) Cztery knrsa lównoizędne c. k. seminaryum rządowemu.
2j Kurs przygotowawczy dla uczenie nie mających odpowiedniego wieku wzgl. przego­

towania na kurs l.
3) Kursa pizygotowawcze dla nauczycielek do egzaminu wydziałowego wszystkich 3 grup.

Zakład położony wśród ogrodów, liygienieznie urządzony, oświetlony elektrycznie, 
zaopatrzony jest dostatnio w przyrządy i pomoce uankowe.

I.ekci j języków obryci muzyki, iańca, stenografii udziela się na żądanie za 
osobną opłatą.

W pisy powakacyjne rozpoczynają sie dnia 25 =>i?i'pnia.
P.liższych wiadomości udziela sie w kancelaryi Zakładu rana od 9 do 1. po po­

łudniu od 3 do 6. 8425 7 8

Wielki Z j a z d
d o 3830 1 2

Salin Wielickich
urządzą dnia 7 września fh r*

K r a jo m  Z w f k  turystyczny
I l o ś ć  u e z e s t n i K o w  o g r a n i c z o n a .

Kilety naby v\ iu3 można w$ łącznio w biurze Kraj owego Zu lązku 
turystycznego, Ki aków, Rynek 1. 84. Tel. 785.

I

S tassfu rck a  s«»l po tasow a !
(zawierająca 40% czystego potasu) *

póanosi plony i poprawia jakosc wszystkich ziemiopłodów.

& tasst'urcki k a in it
(zawierający lz-p /o  czysicgo potasu) 

użyty w jesieni użyźnia  W3zelkie gieby, taki i koniczyska.

Stasslrurcką sól po tasow ą
(zawierającą 49% czystego potasu)

używa sie na zwiezie gleby, pod jare  zasiewy, tudzież przy dalszych
transportach.

W  4 0 " ,  s t a s s i u r c K i e j  s o l i  p o t a s o w e j  w y p a d a  j e u e n  k i l o g r a m  
p o t a s u  t a n i e j  j a k  w  k a i n i c i e  k a l u s k i m .

Wą/.c-lkiemi wyiaś£t.ieftitunł o nawożeniu potasem, cenami i broszurkami
służy gratis i franko 3236 7 L>

Generalny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny

JÓZEF ftAURACH, Łwow, Kościuszki 18.

M I J S G R A V E G O

oryginalne piece iryjshie
najleosze i najoszczędniejsze

„ D A U E f t  H R A N D Y “
Największa sita ogrzewania! Najdokładniejsza regulacyal

Denniki i kosztorysy za darmo. 3456 4 10

C ł i r .  G a r i t l S ,  P o c f  m o k ł e ,  f a b r y k a  p ie c ó w  ż e la z n y c h .

W iw it . ' m m  I. Meuels. Krnhow. Karmelicko 6, tel. 1(3.

Rutynnuana

Nauczycielka muzyki
uczennica prof. Misulego ndz!f,|p lekcyi g i r  "a 
tortepianie po bardzo przystępnych cenacli Mi­
kuła jska 11, II  p drzwi 1. 5 Może przyjąć rów­
nież na w ikt i stancyę. 3823 3 3

Uczeń iuo uczennica
z lepszego domu, znajdzie umieszczenie z calom 
atrzymani»m przy bezdzietnej .ntetigentnej izr. 
rodzinio Bliższa wiadpmość Kraków Jasna 7, 
II p. drzwi 9, oficyna, 3886 2 3

Kaw aler
zawodu handlowiec, la t 27, dla braku znajo­
mości, ożeni się w taj drodze zaraz z gospo­
darczą panną (lub młodą wdową) miłej po- 
wierzchowuości i odpowiedniego wieku. Posag 
pożądany. Fotografii! tegoroczna wymagana. Py- 
skrecya pod słowem liouorn zapewniona Zgło­
szenia pod „ P r z y s z ło ić  Kraków, Rynek głów 
ny 1. 34 oficyna U p., drzwi 11 3877 2 3

IN
ua prowincyi poszukpje du natychmia­
stowego wstąpienia samodzielnego j zn o j­
nego b u c h a l te r a ,  który jest również 
dobrym polskim i niemieckim korespon­
dentem.

Refloktanci z fachu bankowego mają 
pierwszeństwo. Tylko pie-wszorzędne 
siły będą uwzględnione.

Dokładne oferty przesłać należy Jo 
Administracyi „N. Reformy" pod 3870

3870 2 3

dla wszelkiej biżuteryi:
Chryzolity, topazy różowe, złote i  h i ­
acyntowe, ametysty, beryle, turm aii- 
ny o pięknych'łiaiw ach, akwamary- 
ny, rubiny, fenakity, aleksandryty, 
szmaragd,,, chalcedony, szafiry, alnian- 
dyny, księżycowe i chryzoprasy (ka­

mienie szczęścia).
icamienie chętnie się pokazuje bez 

obowiązku kupni.. 3879 1 4
W szystkie kamienia w yboroiee.

S i A, KrzyźariuwsKiego
wydała własnym nakładem i jmłeca;

Eibla. Grajże Maćku. Mazury
na f o r t e p i a n ........................ \  K 1 20

Lalewicz. Chant Polonais, pour
D i a n o ........................................... K 120

Wroński. Nad strumykiem. W al­
ce na fo r te p ia n ......................... K 2'4C

Góra Michał. Mazury na forte­
pian ...........................- . . . K 120

do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych. 5669 3 5

R U l w  l / i i n i a n  żonaty, t> i s z n k u j e  za- 
J  J  r  raz posadyjakiejkolwiek, 

piwnicznego, podróżującego, do prowadzenia kół­
ka rolniczego, pokoju do śniadać, kasynowej 
restauracj i na własny rachunek Ma do odstą­
pienia handel połączony z restau racją  i  poko­
jam i gościnnymi. Zgłoszcuia przyjmuje Admi­
n is trac ja  „N. Reformy11 pod „3737“. 5737 3 3

Doszukuję

c K ł o p c a
do prak tyk i. H andel korzenny i papierow y 
H. W .ersiycK i w  W ie liczce . 3726 3 a

Z panienki lub jedna
przyjmie na stancyę rodzina inteligentna, op.e- 
lia staranna. Mogą by ć ' panienki z wyższych 
kursów. Ka żądanie fortepian cena umiarkowa­
na, ul. Piotra Michałowskiego 1. 6, p. na prawo.

3874 2 3

S trr  io s tw a
poszukuje piłfipwite, czystość lubiące, 
małżeństwo. Starowiślna 6, W ó j c i k ,  

u p. Goldmana. ssta

Michał ChoAiko
prof. kollegium Rząd. 

otwiera Kurs języka francuskiego, lite 
ratury i prawidłowej wymowy (dictiou) 
według reguł lconserwatorym paryskie­
go, wpisy ul. Sławkowska I. 11, IT p. 
Od 1 9 — 12 1 — 4. 3924 2 10

dla w szy s tk k h  szkół ludow ych i w y­
działow ych. 5319 3 6

D r u f i  i
gm inne, parafialne, dla pp. adw oka­
tów i in n s u trzy m u je  /aw sz ' gotowe 
na składzie i poleca po c e n a c h  

u m i a r k o w a n y c h

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:Anglik o. profosor szkół angiel-

Fi’ ALtCUZ 55 dyPlom- PaO’3k.•  *  R M W H *  uuiwers.
W i o m i O i U  z łVyż.sz. wykształć. 
n l D l I U D G  ak*d. 3845 2 >
(JL S ła ro w i ls n a  6 , p . n a  p r a w a .

P a n i r a
M8 j.tca dobre św:f.dectwa poszukuje ..ujęcia ja ­
ko kasjerka. T. F. poste restantu K raków. 

3825 3 3

Dr Adam lloftkouski
a d w o k a t  w  Z a t o r z e

poszukuje rutynowanego koneypienta Posada 
do objęcia zaraz. 3830 3 3

POSZUKUję yuiutiy ItuiDGłs
Man. kaucyę obowiązki pełnię sumien­
nie, liczę lat 52, emerytury zr/ekam  się.

Łaskawe zgłoszenia pod „ L .  T .  &. 
lO.toOO" do Agencyi dzienników Hop- 
casa i Salomonowej, uł. Sławkowska 2. 
Krakuw. r.8f>i 3 3

B u c h a l t e r
z kiiKuroczną prak tyką poszuKuje po­
sady Zgłoszenie pod ,,Buchaiter“ posti 
restante Niepołomice 3356 2 4

PiurcM Kauciyueika Polka
z doskonałym językiem lrancrskim  i rodowita 
Francuzka. m'oda, do konwoisacyi i Łaba wy 
z dziećmi. Wiadomość: Lwów, K opernisa 20, 

Liceum żeńskie. 385« 2 2

I I C Z C H  z u^ 01"icz°ną 4 gintp. rniej- 
U v n v U  scowy, potrzebny zaraz.
n p o g i ie r y a ,  K r a k ó w , ulica*.
S z e w s k a  5 .  ’ 3878 2 3

1 gry mmangiif)
udziela się pod bardzo korzystnymi y. tru n k a­
mi. ul. P ijarska 1. 91. 3832 2 3

M  l i m  u 'zsze &*mn- oraz 1000 koron 
n u j m  poszukuję odpowiedniej posa­
dy /głoszenie pod „Kaucya 360 ‘ poste 
restante Kraków. » 3895 2 2

p .
W Podyórzil N r telefonu 7B6

C r i i e ł l t i  stołowe 4 L Jabłka K 380 , Pom? 
u l U o lM  dory K 3'80. wysyła w 6 kg. ko­
szykach franko za zaliczką 8. R i t t e r  Z ale 
szczyki, 3857 3 5

Urzędnik prywatny
były k a n r e  ‘s ta  n u ta r y a ln y  i s o l ic y ta to i  
a d w o k a c k i  poszukuje posady Wiadomość pof 
„ N o w in . 30 "  poste restan te K ęty , za okazu
uicm kwitu inseratowego. 1717 3 3

OLEJ (Stauboe!)
który zapobiega mioszetiiu się kurzu 
przy zamiataniu — oraz rlo tegosamego 

celu służący

H Y D R G M N
mający ponadto tę w łasność, że nie 
plami ubrań i wodą rozpuścić go można 

polecają 3793 i o

B e i f t i i S F Ó t k a
Fynek 37, Kraków, Linia A-B

Prank.ZOU.DSO
łączna w jgraaa w

3  c i ą g n i e n i a c h  n a  r o k  3
Najbliższe już dnia

1 4  s i e r p n i a  1 9 0 7  r .

M e  iidd.lv. losy tyioo.
Cena gotówką 21 K za los,

3 losy na 33 raty raies. po K 2 25 
5 losów na 33 raty miss. po K 3-75

4)09" Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
piawo gry na oryginał re  losy. przoz 
władzę kontrolowano. 3889 1 5

Wykaz losowań „Neuer W iener 
Mercur“ za darmo.

Kantor w ym iany
O T T O  S P I T J t ,  W i e d e ń ,

I., Schottenrini 26.

Gflpo4vic(lni na l>iui’a lub śśKle- 
|>y, składająca siQ 7 ubikacyj 
na parterze od 1-go paździer­
nika b r. do wynajęcia.
. W i a d o m o ś ć  w  b i u r z e  t e c l i -  

n i c z u e m  „ U n i w e r s u m 11 u l i c a  

B a s z t o w a  1 . 1 9 .  , sJite 2 3

(U Railneriii nafty
S . StaeDiarsuieso l Spdlil

w K r o ś n ie ,
znajdą umieszczenie zaraz 

K o r e s p o n d e n t  rutynowany, wła­
dający doskonale językami niemieckim 
i polskim i piszący biegle na maszy­
nie, oraz

U r z ę d n i k  manipulacyjny, włada 
ja c y  językami polskim i niemieckim, 
biegły w czynnościach biurowych.

Zgłoszenia zaopatrzone w odpisy świa­
dectw, curriculum vitae, oraz żądanie 
co do wysokości wynagrodzenia, uależv 
nadsyłać do Pyrekcyi fabryki w Kro­
śnie.

Oferty n ie u w z g lę d n io n e  pozostaną bez 
odpowiedzi. 3725 3 3

RzadHa sposobność.
Prywatni agenci podróżni, odsprzedawcy, 
panowie i panie zarobią 10— 12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty- 
IziRń zarobili agenci podróżni. T. 1". 
H o r t o n ,  K a t o w i c e .  841515 30

Z  D iu k a m i L i! ira c k ie j  w K rakow ie, n i. Jag iellońska 10 , R z ą d c a  o i m a r i u  L .  K .  G


